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Dokoła kwestyi aprowizacyjnej. — Obrady komisyjne. — Sprawa kontyn- 

Bentów. — Ostateczna kapitulacya rządu. — Sprawa kontroli przernuału 

przewozu. — Klęska ziemniaczana. — Tryumf pasirerziwa, — Reterat 
mnie,szości. 


We środę rrąd (p. Śliwińskt) przedstawił 

zae nową tabelkę kontyngentów, 

Przypominamy raz jeszcze jej historyę. P. So- 

i przedstawił ustawę o sekwestrze, ule 
Musiał ustąpić wobec stanowiska agraryuszy, 

wrzy w komisyi Sejmowej przeforsowali u- 
tawe o wolnym handlu (po ściągnięciu kon- 
łyngentów). Przyszedł p. Śliwiński,  Sekwestr 
opgi precz i oświadczył się za projektem ko- 
Miuyj, ale z wykreśleniem tabelki, gdyż tabelkę 

razie ulożyć niepodobna (potrzebna jest 
Daiywiyka iid. itd.). „Dyktatura! Sekwestr!“ 
Wrwaanęli Witos i Grzędzielski — rząd będzie 
at, ile zechce... I rząd znowu ustąpi, Obiecał 
tabelkę przedstawić na Środę. I przedstawił. 

Jakaż to tabelka — ta nowa, rząduwa? Pos 

uje się, że wyznacza kontyngenty mniej. 
Rzaf11), niż projekt agraryuszy komisyjnych. W 
poszczególnych punktach (zwłaszcza dla wiel- 
kiej wiasności) rząd cofa kontyngenty aż o 30 

8 z morga, t. j. np. ze 150 ma 120! W ten spo- 
©b rząd agraryuszom nie tylko ustąpił, lecz 
Oazedł dalej niż onii Agraryusze wyznaczają 
kontyngent na 150, a minister łaskawie cofa 
dla obszarników do 1201 Czy to dlatego, że ko- 
Misya bądź co badź renprezentuie przeważnie 
chłopską własność, a p. Śliwiński z Gościckim 
Łaopiekowali się bliższą sobie obszarnicką wła. 
Bnością? i 

"Tow. Arciszewski stanowczo się sprzeciwił 
Bątowvm ponrawkom, ale komisva naturalnie 
R zapałem uchwaliła poprawki p. ministra. któ- 
Ty — przez nierwsze godziny swero urzędowa- 
nią, — niemile przez rolników widziany, — 0s 
bocnie siadzi na komisyi jak — rosyjski „imie- 
Riurik*.. 

Potem komisya zabrala się do dalszych pun- 
tów rządowej ustawy. Chodziło o to, w któ- 
Tym mianowicie punkcie ustawy mówić o wol- 
Nym handlu. Trzeba bowiem, jak się wyraził 
jeden z członków komisyi, „tłystretnie scho- 
Wac“) punkt o wolnym handlu, by zbytnio 
Nie wpadał w oko zrozpaczonej ludności miast 

ubogich powiatów. Dvskutnwano także nad 
tem, czy wolny handel ma być dopiero „po do- 
Btarczeniu kontyngentu", Nawet rząd ip. Śli: 
Wiński) wzywał rolników, by się-zgodzii na 
tło. Ale p. Koczur. (piastowiec oczywiście) pro- 


Pononeł, aby wolne nabywanie, przewożenie 


ti, „po“ dostarczeniu kontyngentu nastą.piło 
tylko „w celach handlowych”, zaś dla własnej 
Potrzeby aby każdy mógł nahywać, przewozić 
tui. ile zechce (w granicach normy). Łatwo zro- 
Zurnieć, jakie to jest elastyczne pojęcie! Jednak 
Poprawkę p. Koczura odrzucono. Uchwalono 
Punkt o wolnym handlu po dostarczeniu kon- 
tyngentu doczepić do $ 3 ustawy. 

Pctem rozpatrywano dalsze paragrafy usta- 
Wy. Rząd (p. Gościcki) proponuje, aby skreślić 
za wzeledu na wymarzanie ziemniaków) orra- 
Niczenia przeróbki ziemniaków; zaś spożycie I 
Przewożenie ziemniaków winno być regulowa- 
ùe przez rząd. Min. Śliwiński dodaje, iż bar- 

o być może, że trzeba będzie zaprowadzić 
kartki na ziemniaki itd. Wszak pono ziemnia- 
i przemarziy nawet w kopcach! Wczoraj prze- 
Szło przez Skalmierzyce 148 wagorów ziemnia- 

ów! z tego 140 dla spekulantów, $ dla opro- 
Wiz: cyl, (Ni ezwykła llustracya dobrodziejstw 
volneço handlul). Na okrzyki ze strony socya- 
tStów p. minister począł się zastrzegać, iż być 
Może niektórzy spexulanci wieźli ziemniaki dia 

onsumów. — Poseł Tatarczak (tugutowiec) 
Stwierdza, że po wielu majątkach (Lubel- 
kie) obszarnicy umyślnie zarmarużają zie: 


mraiaki (1), zakopując je agłężnka, „hez odde- 
chu” — aby pędzić wéit il Pra bederuwicz 4 
Krakowa oswiadceza, że doez ziemniaków nit- 


i zrmiernie utrudnia łapownictwo: bea 500 mik, 


| od wagonu nie dostanie się niec. Wice. bus 
szwiński zapewnia, że owe 140 wag. spekulaa- 
ckich, o których mówił p. minister, to nie są 
koniecznie wagony spekuianckie — bo speku 
lanci wiozą dla miast i siowurzyszeń. Kolnisya 
uchwaliła nie ograniczać ilości gorzelni — ze 
względu na wielką ilość zmarziiętych ziemniw- 
ków. Pos. Grzędzielski jest przeciwny propuzy= 


! cyl ministra, aby spożycie i przewóz zieninią* 
i ków wziąć pod konlrulę, gdyż obok łapowek w 


| kolejnictwie będzie się płaciło jeszcze kuluny 
urzędnikom aprowizacyi. Tow, Arciszawski 


| strony rządu. Wniosek rządu o regulowanie 
| spożycia ziemniaków upada(fii(. Natumiasi res 
gutowanie przewozu kolcjami przechodzi, 


| Uchwajena, 
| 


| 
| 


przemawia z8 koniecznością normowania za | 
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Dalsze artykuły ustawy. Czy ma być kontro 
luwuny przewóz i preemia] zboża? Rząd ziowy 
się cofu, ŚPrzenmiiu, odrzuca, zaizymuje tylką 
kcnuwię przewczu w pogrunicznych powiatach, 
Uchwalono, że działanie ustawy 

rozpoczyua Się ud I grudnia. Wbrew przewro- 
tnym projożycywm ministra uchwalono w prze 
ważuej częsci puragrafów utrzymać kon iecze 
ność porozumienia się ministra z Rada aprowie 
.zacyjną, Wicem., Poszwinski zasirzega BOK WESIĘ 
ula Poznasskiegoli Przewodniczący Grzędziele 
ski grzecznie &ę Zgadza, Wkożcu cała ustawó 
zostaja uchwalona. Relereniem na pienuiu wya 
| brano piastowce Grzedzielskiego, 


| Zabiera głos *0w. Lzapiński | wykazuje, jak 


| gknpituluwał rząd wobec agraryuszy. Rząd Stam 
nął na stanowisku wolnegu paska, a więc wye 
głodzenia miast | powiatów górskich i rototnfe 


jSzych, Rząd dzis skapitulował tak w sprawia 
| kontyngentów jak kontroli przemiału, przewo» 
(za itd. Właściwie rząd, który poczytkowo wals 


czył z projekiein komisyjnym, nie tylko zgodził 
się nań, aie go jeszcze pugorszył. Mowca w imie 
niu socyaiistów, NZR, i Ch. D. oraz posa Fedes 
| rowicza zgłasza referat mniejsześci, 

Na najbliższem posiedzeniu Sejmu dojdzie dq 
rozstrzygających debat. Wolny pasek ina zad 
pewniuną większość... Gz, 


a ON 


Zwycięstwo wolnego paska... 


(Tel. „Naprzodu*). 
a Warszawa, 17 lutego. 

Wolny pasek wczoraj w Sejrnie zwyciężyił A 
zarazem ludowcy dokvnali tak  niezwyktago 
„manewru“, że na diugo w pamięci pozosianiel 

Przyporunijmy historyę sprawy. 

Rząd (min. Śliwiński) wystąpił był z projek= 
tem sekwestru zb ża. Komisya jednak apros 
wizacyjna Sejmu opracowała własny projekt 
(wolny handel z kontyngentem). Gabinet groził 
dymisyą, ale ustąpił, Przyszedł na miejsce So- 
bańskiego Śliwiński i zasadniczo akceptując 
stantwisko komisyi zaproponował skreślić ta- 
belkę kontyngentów i wziąść pod kuratelę rzą- 
du przemiał i przewóz zboża. Komisva się nie 
zgodziła. P. Śliwiński ustąpił i przedłoży! wła- 
sną tubelę, zmniejszającą kontyngenty z morga, 


A 


zwłaszeza dla wielkiej własności. Zaś 2 kon- 
uli wymiału i po części przewozu zrezygno- 


wał. Mniejszość zgłosiła własny referat, ktory 
w plenum przedstawił tow, pos. Czapiński — 
we czwartek, 

Wczoraj rozpoczęło się głosowanie. Przedcs 
wszystkiem głosewano nad tem, na wniosek 
tow. K. Czapińskiego, czy wziąść zą podstawę 
wniosek mniejszości (sekwestr) czy też więk- 
szości (wolny: handel). Oczywiście Sejm rozstrzy 
ganal kwestyę na rzecz wolnear handlu, 

Następuje głosowanie według artykułów. 
$ 1 zawiera tabelę kontyngentów. Głosowanie 
miało rozstrzygnąć, czy ma zostać stara tabela 
komisyjna z czasów Sobańskiego) czy te: nce 
ma /Śliwińskieeo). Socvaliści. NZR. i Chd. oczy- 


| EEEE p 


"0 nowe prawo dla Polski, 


W poniedziałek, 10 listopada br. odbyło się w 
Warszawie w sali Sądu Najwyższego uroczysta 


rczpoczęcie prac komisyj kożytikacyjnej. Instye | 
tucyę tę powoial do życia Sejm na wniosek tow. , 
posła Dra Zygmunta Marka, aby „wypracowała | 


dla calej Polski jednolite prawo cywilre i kar- 
ne i zgodn e z duchem czasu stworzyła podwali- 
ny dla prawnego życia wszystkich obywateli 
państwa poiskiego*, W skład komisyi kodyfi- 
kacyjnej wchodzą wybitni prawnicy ze wszyst- 
kich dzielnic Polski, Prezrdentem komisyi jest 
rektor Uniw. Jzęiell. Dr Fsewery Fierich. 


Mowy powitalne wygłosili i życzerią owocnej I 


| pracy komisyi złożyli: marszałek Sejmu Trąmp- 


Jak ludowcy dotrzymują umów? 
| wiście głosują przeciw nowej, która pemnieje 


sza normy dla obszarników „nie zawiera ininin 
mów etc. Ale o dziwo! ludowcy, którzy w koa 
misy] zawarił kompromis z rzędem (Grzędziele 
„Ski, Koczur itd.) zreflektowali się i głosowali za 
| stara takeląll Kompremis wkrew wszelkim zae 
| sadom życia narlammentarnego zestal przez pige 
stowców zervzny! — i minister Śliwiński 0« 
slentacyjnie opuszcza salę... i 
Dlaczego tak głosowali ludzwcy? Podobna 
| na wieczormełtn czwarikowem posiedzeniu swej 
frakcyi zreflektowali się, postawili w plenum 
poprawki na korzyść drobnej własności (Pos 
niatowski), a gdy te nie przeszły, obalili kome 
promis, dezawnujac swych reprezentantów w KOs 
misvi aprowizacyjnej! Inni znów przypuszcza» 
ją że ludowo:m także chodzi o wysunięcie p. 
Grzędzielskiego na ministra aprowizacyi... | 
Przychodzi głosowanie $ 3 — zasada wolnego 
handiu. Tew. dr Bobrowski żąda imiennego gło» 
sowania. Upada. Stawia wniosek na skreślenią 
przynajmniei słowa o wolnem „przetwarzaniu*, 
| Upada. Wkońcu wolny handel uroczyście przes 
chodzi. Potem się uchwala w II czytaniu caig 
| ustawę. III. czytanie odłożono na wtorek. 
Tak agrarny sejm uchwalił wolny pasek, któa 
ry fatalnie odbije się na miastach, r botnikach 
i małorolmych. Tak ludowcy zerwali bezcere= 
monialnie zawarty przez się kompr-mist... wy- 
kazując w ten sposób swoją niezdolność do ucz- 
ciwej pracy parlamentarnej. 
O tem wszvsikiem napiszemy obszernie. 


o: yński, ministere sprawicdliwości Sobolewski, 
jsk również przedstawiciele uniwersytetów pol- 
skich i instytucyj prawniczych. 

| Prezydent Fierich wygłosił następnie odczyt 
o zadaniath komisyi kodyfikacyjnei. Podniósł 
| między innymi z naciskiem, że nowe prawa 
które komisya ma stworzyć, musi mieć na oku 
zagwarantowanie wolności dla wszystkich 3 © 
krose ekonomicznie słztszych, zanawnienie pał 
nych praw dia kckiet i wielką troskę o los ump 
słowych pracowników, i 

i Odczyt ten, pełen głębckich myśli, zakończy 
| pierwsze uroczyste posiedzenie, 

W następnych dniach Komisya Kodyfikscyj 


Ba uchwaliła stątut | regulamin obrad i podzie- 
Mła się na dwa wydziały, cywilny i karny. — Na 
pis wydziwiu cywiinego stanął wybiiny pracu- 
wnik warsznwakj Konic, zaś na czele wydziału 
tarnego prezes Sądu Najwyższego Nowodwor- 
ski. Poczem czlonkowie Kotnisyi rozebrali mię- 
dzy siebie poszczególne działy prawa, Tow. poseł 
dr Zygmunt Marek objął opracowanie zasad o 
wymowie pracy i o przestępstwach przeciw 
bezpieczeństwu państwa. 

Mammans O ON O EJ ARENA OCZ 


Nowy zbrodniczy zamach rzeżników 
krakowskich na kieszenie giodnej 


ludności 

Pzeźnięy krakowscy przedłożył Magistratowi 
mowy cenuiu ia magst, wediug Fterego zaor u 
podwyższają cenę mięsa, a mianowicie wola 
wego j cielęciny na 24 koron, is wieprzywego 
gt zw. świeżej kjelbasy ną 26 kuron za I Hg. 

Komisyn przyboczna Rady uprowizacyjnej na 
tą podwyzkę mie zgodziła się, albowiem ma ped- 
stawie cyir stutystycznych stwierdzono, że spęd 
(bydła jest Gbecaio wyższy, aniżeli przed wojną, 
a ony w lunych miastach zachodniej (Galicyi 
mą o 25 procent miżeże od cen migra w Krako- 
świe, I tak mp. w Maruuwie 1 kg. mięsa kosztuje 
tylka 13 koroi, 

Sitwmierdzano dalej ża wojskowość wykupuje 
dla swego urzędu gospodarczego wielkie ilości 
Biysa, Dadchudzącego do Krakowa, przyczynia: 
Mas wię w tun sposób do podwyzszenia cen raięsa 
w Krakowie, a rzeżnicy wyzyskują tę sytuacyę 
w ten sposób, że eo kilka dni podwyższają ceny 
mięsa, 

Zwracamy równocześnie uwagę Ministerecwu 
Kkoiejowemnu ną żule, które podnoszą się stale 
ma wszysikich zebraniach aprowizacyjnuych, że 
transportom dla, miast czynią wyższe organa 
Kolejuwe na sitącyśch trudności, że ożęsta nf- 

le „oś wagonu rozgrzewa się” j dopiero, gdy 
any osobnik „zma się.” na rzeczy wagon taki 
może odejść w dils podróż — jeśli fakta te 
94 prawdziwu | nie będą z całą stanowczością 
ewalczane, to przypuszczać należy, że w najDliż- 
szym czwie doczeka się p, Minister mezbyt przy- 
jemnych niespodzianek, 

Komisya uprowizucyjra postanowiła wpro- 
wadzić ceny msnkevmalnie na mięso. 


, 
Demanstracya gładowa nayczycielstwa, 

W piątek w południe w Magistracie zebrało 
się kilkuset nauczycieli szkół srednich, celem 
tadetnonstrowania swego rożgoryczenia z puwo- 
du nędzy aprowizacynej. Wybrana delegacya 
e pwi. Uniwesytetu Jugiollotsiiego dr, Chrzą- 
Bowskim i prof. Weinerem na czele udała do 
miji obrad mag. gdze przyjętą została prze 
wiceprezydaniów ruuasta. Przywódcy delegacyi 
przedstawili w słowach dosudnych nadwyraz 
krytyczny stan aprowizacyjny nauczycielstwa i 
przedłożyli postulaty aprowizacyjne demonstru- 
acych, 

Wiceprezydenci jak zwykle w odpowiedzi u- 
sprawiedliwiali Zarząd miasta zaznaczając bez- 
s.Jność Magistratu skutkiem ignorowania przez 
rząd spaw į potweb Ii rakowa, 

basiypnie zebrani udali się demonstracyjnie 
do ekspozytury min, aprowizacyi przy ul. Ra- 
dziw .łłowskiej, gdzie przyjął ich starosta Le- 
wicki, który podobnie jak prezydyum magistre- 
tu, powoływał się na bezsilność miejscowych 
ihn składając winę główną na mąd warsżaw- 

i. 

Mri przemówieniach, demonstrujgcy rozeszli 

ę. 


Strejk w warsziatach kolei w Woli 
Duchackiej i w Krakowie, 


Od szeregu miesięcy zwracali się pracownicy 
kolejowi do Rządu i Sejmu ze swojeini żądania- 
mi ininimalnemi — jednakowoż żądania te by- 
ły baguielizowune — wobec czego pracowujcy 
olei Małopolski i Śląska zwołaii konterencyę 
na dzień 19 września br. do Przemyśla, gdzie 
ujęli w memoryal swoje życzenia, a w szczegól- 
ności aprowizucyę, ządając ich spełnienia do 
dnia 15 października, m:mo, że termin mirąl, 
Rząd nie powziął żaduych kroków, aby choć w 
części zaspokoić pracujących kolejarzy przed 
audchodzącą ziiną, ale co gorsze Ministerstwę 
kolajowe przeszkadzało każdej akcyi, podietej 
przez kooporatywy i Związek Zawodowy w celu 
zaprowiąntowania pracowników kolejowych 
, Kolejarze od szeregu mięsięcy nie otrzymtiją 
w zupełności maki, cukru itp, a w estzisich 
tygodniach nawet chleba, Z powyższych wzglę- 
dów, że Ministerstwo kolei i jego delegatnra w 
Krakowie  bagutelizuję żądania 
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pracowników | 
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kolejowych, ą odjnwiedzi ną wniesione iada- 
mia duje po upływie 5 miesięcy wprost prowo- 
kująee, jak to niialo miejsce w dniu 16 bm., 
gdzie ekspozytusa ministerstwa dając odpo- 
wiadź pracownikom warsziato wym, zmusiła 
ic: do zaprzestania pracy od 14 bm. W tymże 
dniu odbyło się zgromadzenie pracowników, 
dzialu handlowego, Po dyskusyj, w której pod- 
noszono grożny stan na kolejach z powodu nę- 
dzy pracowników kolejowych, uchwalono dia 
poparcia Akeyi, wszczętaj przez warsztatowców, 
bierny opór w magazynach, który rozpocznie 
się od 15 bm, 

Rząd nie chcąc pertraktować z GŁ Zarządem 
Związku prac. kalej, doczekał się żywiołowych 
strejków, które przechodzą ponad kierownictwo 
Związku, jak to miało miejsca we Lwowie, Prze- 
mysu, Nowym Sączu, Rzeszowie, a obecnie w 
hrakowie. Ktan jest tak groźny, że jeżeli czyn- 
nikj miarodajne nie przystąpią natychmiast do 
zaspokojenia prac. kolei, spotkamy się w krót- 
kiin czasie z ogólnym zatrzymaniem ruchu w 
całem państwie. zaro odnowie triko Rzyd. 


Głód w Newym Sączu. 

W war"ztatach | olejowych w N, Sączu wybu- 
chnął caegdaj strajk. Powodem strejku głód, 
brak chielm, Maze mutanieę naszej pasrtyi m» 
daio się strejk powstrzymać, fytuczasoi Wy» 


jechała do Warszawy delegaucya kolejarzy z Nor 
wego Sączą o ratunek, Delegacyę prowadził da 
min. Bilińskiego | miu, aprowizacyj Śliwiaukie- 
go tow. dr Zygmunt Marek, Delegaucya uzyskała 
jako dorążny pomoc subwencyę 20,00%) 
na zakupmo żywności į 2 wagony mąki, 


koron 


DYSKUSTA APRUWIZACYJNA, 


Werszawa. 14 listopada (PAT.) Na dzisiej- 
szelu posiedzeniu toczyła się w dalszym cisgu 
Qyskusya aprowizacyjna. Przemawiali pp, Raje 
ca, Gzapiński, Poniatowski, Orzechowski, Sre 
dniawski, Bobrowski, Bresitski (Ch. D., ks, Qs 
kon, ks. starkiewicz, Postolski, Suligowsk' Nie- 
winowski (NZR), Hartglas | referent Mierze- 
jewaki, którzy zgłosili szereg poprawek do u- 
siawv aprowizacyjnej, 

Przemawia! też minister aprowizacyi, który 
wypowiada gię przecjw wszeikim w ciągu dy» 
skusyj zgioszonysą poprawkom i prosi o „rzy- 
jęcie całkowitej tabeli kemtyngentowej, Prze- 
rzucenie ciężary na większą własność, coby pi- 
nister chętnie zrobił, jest rzeczą niemożliwą, 
bo tego kontyngentu nie uda wię osiąwnąć. Je- 
żeli pancewie nie zgodzicie się na całkowitą tas 
belkę, będę wiedział, jakie mam wycięgnąć kon 
gekweu1cy8. 

Przy omawianiu art. 13 p. Grabski oświadcza, 
że relnictwg Wielkopolski stoi na stanowisku 
sekwestru, 

Przystypicno do głosowania, biorąc za pad. 
stawę ostatnią uchwałę komisyi aprowizacyj- 
nej. Przyjęto przedewszystkiem poprawkę p. 
Bresińskiego, proponującą przywzócenie pier» 
wętnej tabelzi więkazaści komisyi © wyższym 
kontyngencie, 

Lluister Sliwiński wychodzi re sal. Głosy: 
Wybierzcie sobie nowego ministrą! Skandal 
Warto też bylo się ukło*"*! 

Następnie przyjęto kolejno poszczególne ar» 
tykuły ustawy, a tem samem całą ustawę w 
irugiem omvtanim. 

O ośmiegodzinny dzień pracy, 

Przystąp ne następnie do dyskusyi nad spra: 
wozdaniem komisyj ochrony pracy, dotyczącewma 
8-yoQdzinnegę dnia pracy, 

P. Adam oświadcza, że komisya przemysło- 
wo-handlowa posianowiła bez zastrzeżeń przy- 
jąć zasadę 8-godzinnego dnia pracy; nie noże 
się zaś zgodzić na stanowisko komisy] ochrony 
pracy, proponującą 46-godzinny tydzień pracy. 
Ustawodawstwo innych państw nigdzie tej Ze 
sady nie uznało; wszystkie pwzyjęły zgodnie 
46-godzinny tydzień pracy. 

Q ońpcczynek niedzielny, 

Komisya przemysłowa zgodnie z komisyą n- 
chrony pracy przyjęła zasuly powszechzego 
odpeczynku niedzielnego. Koniecznem było ie- 
dnak wprowadzenie pewnych wyjątków od żych 
zasad. fyczenie judności żydowskiej, by pozwoe 
lić na pracę w przemyśle przy drzwiach 
kniętych, a w handlu przez 5 godzin, nie muze 
być uwmzgjiędnieme. Dopuszczenie takiego wyig- 
tku naraziloby produkcyę chrześcijańską na 
zbyt wielke szkody z powodu konkureneri. Us 
stawy innych państw mie czynią również wyją- 
ików wyznaniowych. W przepisach przejścio- 


| wych przyznano odnośnemmu ministrowi „rawo 


odroczenia wykonania tal palawe w racgrh we 
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jątkowych t pewnych kuteworyj na sześć p 
sięcy, a na dalsze sześć miesięcy Radzie DU 
strów. 

P. Tyczyński stwierdza, że klub jego b08% 
głosował za wszystkiemi poprawkami komisy 
przemysłowej | zaznacza, że naczelna rada 
dowa w Poznaniu już przed rokiem zaprow 
dziła 8-2odzinnv dzień pracy. 

Na tem obrady przerwano. Następne posie 
dzenie we wtwrek. , 

Ne porządku *ziennvm test: trzecie czytani? 
ustawy aprowizacyjnej, rozprawa nad ekspo" 
prerydenta ministrów Paderewskiego i ewent” 
ninie dalsza dyskusya nad ustawą 8-godziniió* 
go dnia precy. 
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KRAKÓW OTRZYMA 500 TON WEGLA! 

W załatwieniu wniosku miejscowej agenturfi 
Żeglugi polskiej w sprawie odstąpienia na p° 
trzebę m. Krakowa części zapasu węgla z K0 
polni „Niwka” nadszedł w duiu wczorajszy!$ 
telegram ministerstwa handlu i przemysłu, 
rządzojący odztąpieuie 580 tonn węgla do dJ” 
spuzycyi magistratu m. Krakowa, 

WARSZAWA DO GÓRNIKÓW ZAGŁĘBIA 

D WĘGIEL, 

Na środowem pw eczonu W. R. D. R. N. S, 
tow. Barlicki zaproponować wysłanie do górników 
Zagłębia Dąbrowskiepo de.egacyji robotników was” 
szawskich, celem uzyskani» bezpośrednio od ul 
węgla dla proletarygw watr”2wskiego. 

ŁNÓW ENODŁUnm DYPLOMATA. 

Posel Zamorski zosułd zamianowany delegate 
polskim przy komisyi plebiscytowej w Cieszyni® 
OBIETNICE APROWIZACYJNE DLA ERAKO” 

WA. 

Jarszęwa (PAT). Dow sidujemy się, że pomit 
dzy ininistarstwem aprowiznoyi a prczydente% 
mizsta Krnko—a, posłem Federowiczem, zawał” 
te wczoraj umową, mocą której z kontyngsnti 
zbwza w powiatach Miecneowsxim | Pinczow” 
skim miasto Kreków, oprócz już przyzuanych 
200 wagonów zboża, otrzyma w dalszym ci46% 
połowę całego kontyngeniu, jaki Ba te powiaty 
najożomo | dotąd nie ściągnięto. Na opornych, 
prońńnosaiów nalożył juń p. minister bardzo wy” 
sokie grzywny, poięczcze z karami wolnoście” 
wemi, beg zamlany na grzywną. Niczalażnie 
tego komisyunerzy Otrzymali silną asystę woj? 
skową, Przed wygobyciem kontyngenty zezwi” 
lenig ng bandel wydawane nie będą, Dia api” 
wizacyj Srakowa przyząano 132 wagony zboża 
miesięcznie. Minister zapewnił, że w ciągn najt 
bliższych dni aprowizacya miast Malopolski "° 
legnie znacznemu polepszenia, To samo doty” 
czy armii, kolei, górnictwa i przedsiębiorstw 
przeliysłowych, Minister poczynił pomyślne st4 
ranla o zabszpieczenie wielkiej ilości zboża zas% 
granicznego, którę umożliwi rządowi udzielenie 
wytdaluej pomocy ka,wsęcdj mięsKĄ giada M 
tkniętej klasie urzędniczej przez przydział do” 
putatów, analogicznie jak w Warszawie, Po 
zuań otrzymuje już potrzebną ilość węgla dla 
młocki I młynów. Reprezentanci Poznanskiego 
zapewnili minisira, że praca postępuje bardzo 
intenzywwe i bardzo poważna ilość zboża, je” 
ka nadejdzie z Puznańskieno. zakezpisczy upr?” 
wizacyę ma najbliższą przyszość, 


Q PLEBISCYT NA ZIEMIACH 
WSCHODNICH, 
Warszawa. (PAL, k-śuisya aonastytucyjna, W 
obecnosci generainegy komisarza Osinaowskie” 
go l delegatów rad kresowych przyjęta w zprze 
Yas wyborów m. --_-—ith połaceni=wścubacich 
następującą rezolucyę: Z mzwinięciem uchwały 
Sejmu ustawodawczego z dnia 1 sierpnia poles 
cą się zarządowi cywilnemu ziem wschodnich; 
aby w powiatach, w których to +8 wzęlędów . 
asdiministracyjnych technicznie okaże się wyko” 
Daie i którvch ludność wyraziia juz » tym 
kierrnku stanowcze życzenie przeprowadził d9 
dni 3€ przez czynniki miejscowe wybory przod- 
stawiciali, povrołanrch przez ludność tabylczą i 
siala w ~ecomphe '-nerą nrreñstawieiela na 
około 56.000 mieszkańców w celu dania przeź 
Mus (RF rw i “ail tej izzasi W 
sprawię jej Iczów prawnopolitycznych w stesnne 
ku co reputl.ki polskiej, udzie} w wytwwech 
„tua zyc wezvgcy stali mieszkańcy bez różnie 
c: plol, narodowości i wyznania, kiórzy ukcIds 
czyli 28 le} nóeiry, à "a 


OEPARCIE ATAMÓW BOLSZEWICKICH. 
Wsrszawa (PAT) Kom. sztabu gen. wcisk polskich 
z 14 biu. Front lirewsko białoruski. W relonie Poe 
lecka ostrzęłłwał miecrzyjaciełski pociąg nancern7 
na-2e placowki. Zestal cednuk ogniem  uriylerył 
zmuszony do csfniecia sise. Na reszcie irontu Ożye 
wiona działalność wYwiadcwcza, Front wołyński: 
kilikugodzinne upcrczywe ataki bolszewików na Je” 
| milezyn zostąły 2 ciężkimi stratami nieprzyjaciele 
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Przemówienie posła tow. K. Gzapiúski 
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z dnia 13 listopada. 


(Streszczenie). 


Wrartrerowu zwiraa progrzmów rzędowych. | A 


Wysoki Sejmie. Jest to dziwną ironią losu 
ktora sprawia, że reprezentant partiyi socyalisty. | 
ie) podejmuje się niejako bronić rządowego 
jektu z przed tygodnia, 

„ Jeszcze bowiem przed tygodniem, czy przed 
esięcoma dniami p. Minister Sobański wo- 
bac mnie oświadczył, że programem rzędowym 
stiawestr, tylka sekwestr zbawi Polskę pod 
Wzgiędern aprowizacyjnytu; zaś niema zie zgn- 
kuiejszego dla Poiski nad wolny handel. U- 

Yugł tydzień i z ust nowego p. Ministra Śli- 

luskiego usłyszelismy już na konierencyi Klu- 
dów, a póżniej Kormmisyi Aprowizacyjnej, że Ie- 
Ra nie zgubniejszego nad sekwestr, że progra- 
tnem rządowym jest wolny handel, który jest sy- 

eruem najsprawiedliwszym, 

„ Tak w ciągu jednego tygodnia program Rzą- 
fachowego w jedasj z najważniejszych ziee 
tin życia gospodarczego ulegl radykalnej zmia. 
kia, Wytłomaczyć to na pierwszy rzut oxa tru- 
ale ponieważ p. Prezydent Ministrów Pade- 
tewski wczoraj nam wykładał. że program jest 
Mocsy względną, że program krąży w organi- 
Mue narodu, więc należy przypuszczać, Ż8 w 
inym wypadku program aprowizacyjny rządu 
duż uskuiecznił półkole swego krążenia i zwró- 
się we wręcz przeciwnym kierunku: przed 
tygodniem był sekwestr, a po upływie tygodnia 

"olny handel, 

To też jakkolwiek my (w danym wypadku 

iejszość komisyi aprowizacyjnej — złożonej 
£ partyi soci alistycznej, z partyi Nar, Zw, Rob. 
t? partyi Rob. Chrześcijańskich į wreszcie z mie- 
których reprezentantów miast, jakkolwiek my 
tobie dobrze uprzytomniamy, że stary rządowy 

gram sekwestralny bynajmniej idealnym 
Programem nie jest. te absolutnie nie możemy 
dopuścić, ażeby program działalności rządu 
yi programem wolnego paska, wobec tego soll- 

roie podjęliśmy stary rzędowy program z 

ed tygodnia, jako program własny — z wszel- 
kemi możliwemi zastrzeżeniami, 


Przeciw wolnemu paskowi, 

I oto, jako reprezentant tej mniejszości tutaj 
będę przemawiał, zastrzegając się oczywiście, 
te, co nie tyczy motywecyi, z natury rzeczy je- 

eśmy zapewne w niejednym punkcie różnych 
Doglądów, My reprezentanci tych 3 czy 4 klubów 
W jednem jesteśmy solidarni, że leży w interesie 

iast, w interesie robotników miejskich, w inte- 
Tesia robotników rolnych, w interesie ludności 
Nujorolnej i powiatów robotniczych, aby słoń. 
Czyć z gospodarką wolnego handlu { przystąpić 
do racyonalucj gospodarki paźstwowej, która 
może mieć nic wspólnego z wydaniem kraju 

ta lup paskarstwa. 

Uważam. że program aprowizacyjny, że spra- 
Wa aprowizacyjna, to nie jest sprawa tylko te- 
Chniki aprowizacyjnej, to jest sprawa, która głę- 

ko sięga do głębin życia narodowego, to jest 
Bprawa, która głęboko i ściśle się splata z calo- 
Kształtem życia politycznego narodu i wobec 

g&o winna być rozpatrywana w związku ze 
Wszystkiermi objawami życia politycznego, Z na- 
Ury rzeczy rozpada się dana kwestya na 3 za- 
Badniania: na skonstatowan.e stanu rzeczy, na- 
Slęvnie na skonstatowanie źródła choroby, na 
kwestye więc dvagnozy — i wreszcie w trzecim 
Punkcie ma chodzić o terapię, to znaczy o Środ- 
ki zaradcze wobec zła. 

Jeśli chodzi o punkt 1, jeśli chodzi o stan rze- 

y, to zatrzymywać się tutaj dłużej nie należy. 
Uożna powiedzieć krótko i wę?lowato, że kraj 

niepodległa Republika Polska, przeżywa 
azé szalony kryzys aprowizacyjny, znajduje się 

Stamie klęski aprowizacyjnej. która się pogar- 

i jak stwierdzali tutaj nieraz mówcy, by- 
palmniej nie ze skrajnych obozów. stan ten na- 
iera charakteru katastrofy, — Co przyniesie 
„m sytuacya dnia jutrzejszego, tego nikt z nas 
laj przesądzać nie może. 
|  Sytnacya aprawizacyjna w b. Królestwie, 
ká śli weźmiemy Królestwo, to być może da- 
część Państwa znajduje się w sytuacyi nieco 

OM yślniejszej, ale i tutaj ośrodki przemysło- 

* takie, jak Łódź, jak Zagłębie znajdują się 
a Stanie straszliwym. 270 kocperatrwom łódz. 
PR grozi zamknięcie, a rozpacz ludności przy- 

ła rozmiary takie, iż doszło nawet do roz: 
bienią jednej z kooperatyw rolnych. 
weli weźmiemy Zagłębie, to zatrzymywać 
X długo nie bedziemy. Nie będziemy opisywać | 
©, jak rząd obiecywał i obuwie i odzież i kre- 
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na to wszyr” tern wsrrutkjero nie fo- 
trzymał, albowiem to przedstawił pan poseł Fal- 
kowski ze Zjednoczenia Narodowo- in: wego, 
a więc stronnictwa zgoła niepodetrzamego o prze 


Miq, pe * f RAe 
agitatorów zagranicznych, o których nam pra. 
. J Waiu, a Prożyuezi Misżstrów. 


Gtóż man poseł Falkowski przemawiał tutaj w 
stylu tak ostrym w „żargonie“, tak „bołszewi- 
ckim*, że to chyba w zupełności wystarcza dla 
scharakteryzowania stanu rzeczy w Zagłęb u, 
bo przecież nikt chyba z nas nie podejrzewa pa- 
na posła Falkowstiago, że czyni to celem skape 
towenia sobie sympatyi ludności, bo czyni to 2 
pewnością tylko dlatego, ażeby przedstawić rze- 
czywisty, ponury, katastrofalny stan rzeczy. 
Katastrofalny stan w Galicył, 

Ale, jeżeli weźmiemy Galicyę, to sytnacyra 
tam przedstawia tig rnaczuie groźniej. Przez 
dłuższy czas pan Gałecki, który kieruje sytua- 
cyę aprcwizacyjną galicyjską, był posiusznym 
wyznawcą Í sługą crganizacri agrarynszowe 
skioj tak daleco, że prywatne kartki pióra czę” 

sto niswprawnzgo wybitnych reprezentantów 
agraryuszy wysłarczały jużł dla dyktatury wo» 
bec starosty i niejeden starosta skurżył się na 
to. że ála niego miarodajną jest z natury rze- 
czy kartka, bo poza tę kariką pospiesza pan 
Gałecki. I na ostatnich obradach rady przyho- 
cznej we Lwowie skonstatował strnszną kata- 
strefę aprowizacyjną w Galicyi i bojkot zwła- 
szcza ze strony większej własności ziemskiej Í 
bogatych kmieci wiejskich. Doszło do tego, mór 
wiono na przybocznej radzie, że nawe! pleba- 
nie, mające do 360 morgów nie dostarczają w 
zurełności zboża I oło poguwając się ze wscho- 
du na zactód konctatujemy, że taki Borysław 
uie otrzymuje nie od przeszło 3 miesięcy, że Ży- 
tazcya tam doczła do największogo napięcia, 
że w Staniziawowie od chwili wejścia wojsk pol 
skich aprowiracy: niema znpełnie, ża w Prze. 
myśla od 3 mlerigcy lrdność niema n/c do je: 
dzenła, że Lwów poprostu kurczowo próbuje te 
jednego. to drugiego systemu aprowizacyjnego. 
Niedawno w zakrssia swojej Eompetencyi pro- 
siamował wolny handel, ale rezultatem tege 
było, że musiał wprowadzić ceny wytyczne, Rro 
żąc za naruszenie tych cen grzywną do 75.000 
EGron. 

A jeśli posuniemy się dalej ta zachód to uj- 
rzymy klaske pewiałów górsuich. Przed chwilą 
np. pan starosta żywiecki nadesłał mi telegram 
w którrvm konstatuje zupełną katastrofę piodo- 
wą w Żywieckiem, która przyklera rozmiary 
wrrost gtraszne. 

Ghrzanowskie zaglękie węglowe, o którer 
częswu chodzą pogłoski, że jest najlepiej zaapro: 
wizowajie, znajdoważo się do niedawna w zakre 
się aprowizacyi w sekcyi ministerstwa, obecnie 
zostele przydzielone do Będzina, do Zagłębia 
Dabrowskiego; w rezultacie znajduje się parmię 
dzy jednym stadyum a drugiem i wobec tegu 
otrzymuje aprowizacyę na papierze, 

Wreszcie, żeby jeszcze jedno zilustrować: 
Kraków, który od paru tygodni protestuje pra- 
wie codzicnnie. Doszło do tego, że abstrahując 
już od ludnosci ubozszej, robotniczej. nawet wrze 
ttnicy pocztowi nadsyteja Henesze, w których pe 
wisdeją nam, że przy c-łej swciej łojaluości 
będą musieli zerwać z dotychczasową bierna 
taktyka, gdyż nie mają co jeść, 

'Doezło w ostatnich dniach do tero, że nawet 
urzędnicy sądowi, którzy są niejako strażą le 
zgalności. strażą praw, otóż urzędnicy sądowi 
przerwali o godz. 10 swoje zajęcia i gremialnie 
demonstrowali przeciwko katastrojie aprowiza: 
cyinej. 

Taki jest stan rzeczy w Królestwie i Galicyi 
Do tego należy dodać straszny stan epidemii, 
rzerwanke i tyfus plamisty. 

Do tego należy dodać straszny stan opałowy. 
Gróżny słan Opałowy, 

Tutaj wczoraj p. Prezydent Ministrów Pade- 
rewszi bzrezo optymistycznio wyrażał się o Sy 
tuacył opałowej mówiąc, że damy sobie radę. 
aia ja nie jestem pewien, czy pan „rezydent 
Ministrów jest dobrze poiniormowanyv, bo w 
tymże samym dniu, gdy pan Prezydent Mni- 
strew tutaj składał tak uroczyste optemistv 
czne oświadczenie w tym kierunku, w tym sa: 
mym dniu tytko przed południem w sekcvi we- 
gicwej ministerstwa przemrs'u i handlu. szef 
stkcvi oświadczył delemacyi borvstawskiej, zło- 
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„mai » fabrykantów i z robotnikow, ża opala 
niema, w rajkliższej przysziości nie będzie, a 
jeśli panowie chcecie opału, to palcie sobie włee 
żaraj wiertarek, ! 
Taka jest eiuncyacya pana szefa, która Dara 
dziej przypomina w danym wypadku jakieś 
belszewickie enuncycye, niż świadomy progra 
rządowy w danym kierunku. 
Los dzieci, Przerażająca śmlertsiność, 
Tóźmy dalej. Ja nie chcę zatrzymywać się tu 
przy ponurym obrazie sytuacyi aprowizacyjnej, 
ale chciałbym jednę rzecz tylko podkreślić, a 
kiórej tu najczęściej się zapemina. Otóż należy 
zważyć, że ca.a ta ketuetrofą Oopałowo:aprowie 
zacyjna swoim ciężarem całym uderza w tych 
przedewszystkierm, którym jest najtrudniej 
znieść tę katastrofę, a więc w dzieci. My tracie 
my nie tylko zdrową ludnceć miast i wsi doe» 
rosłą, ale trac'my tysiące. dziesiątki £ setki tye 
Blęcy Gzicci, to znaczy przyszłość naroiu. Już 
nie będę mówił o tem, że nasza statystyka 
śmiertelności już w okresie pirzedwcjennym 
była niezmiernie ponura wśród dzieci, tak, ża 
statystyka rrzypuśćmy Reriina wynosciła 27%% 
a statystyka Warszaw 457, dawała więc na 
niekorzyść Warszawy mirus 13%, Ale co się 
dzieje dzisiaj z dziećmi? Zorganizowane zosta» 
ło wprawdzie żywierie dzieci w szkołach. ala 
samo niinisiarstwo prey konstatuje w swoi: 
urzędowym biuletynie, że najwyżej 30% tych 
dzieci, które pcwinry ky Lywione, są żywicne 
w rzeczywistości, | 
Pan kolega, pose) Rutioy=""n" z prawicy sejs 
mowej skonstatował w swoich badaniach, że 
zaledwie 26% dzieci, które powinny być żywioe 
na przzz rzęs ory miar. sa żywitne w Warsząe 
wie { bardzo często te zupki bez chleba są zas 
bierane przez matki dla trzody chlewnej, ja£ 
skemstatowały sprawozdania, bo dla dzieci sią 
nie nadają, Sprawizdanie szkół łódzkich kone 
statuje, że pcłgwa dzieci została deprowadzaną 
do stanu formalnego cherlactwa, Urzędowe cy« 
try podają nam, że dwa miliony dzieci w kras 
lu. w Erółestwie i Galicyi razem, dwa miliony 
potrzebuje żywienia, | 
Takich faktów można przytoczyć bez liku, 
Wszystkie one stwierdzują, że przeżywamy kae 
tastrofę straszną, że tu jest klęska, która dw. 
tyczy narodu calego, że nie można przejść leke 
tomyślnie nad tem zagadnieniem, niezmiernie 
ciężkiem i bolesnem. Należy zajrzeć w głąb rz% 
czy i zająć się przyczynami złego, wer 
CLoezęrniamie skrziruiacych rosotników, ag 
W ten sposób przychodzę do drugiego punki 
tu naszych rozważań. Nie bacząc na taki stra. 
szny stan rzeczy, nie bacząc na ten powszechny 
głód, na tę wielką kięskę apnewizacyjną, na 
masowe wymieranie dzieci, i na ten fakt, że 
przecież jest rzeczą naturalną, gdy ludność ros 
pocza czy urzędnicza — głodna — broni się w 
formie chociażby strejku przeciwko strasznej 
sytuacyi głodowej. Nie bacząc na tu, należy zwą 
żyć i skonstatować, że niestety znaleźli się wye 
bitni mówey w tej izbie, którzy powtarzające 
starą legendę, nie wakają się przypisywać 3treje 
ków czynnikom ckcynt. | 
Sądzę, że bicz giodu i straszna katastrofa głos 
Gowa, umierające dziecko przed matką i przed 
'jcem, są dostatecznemi pobudkami do wałki 
strejkowej (wrzawa). Nikt, proszę panów, nią 
akcepiuje każdego strejku i w każdej sytuacyl 
Ale jeżeli reprezentant prawicy, który ma sue 
knię duchowną i z ust którego raczej najchęd 
tniej wysiuchalibyśmy słów miłosierdzia, słów 
śrozemien.a dla też cieżkiej svtuacyi narodu, 
ieżeli ten reprezentant prawicy ogranicza się 
dc oświadczenia, że kapitalista jest panem wa 
fabryce, a każdy robotnik strejkujący, strejkuje 
na rozkaz Berlina, to ja powiadam, że to nie 
jest głos chrześcijaństwa, lecz głos apologety 
kapita'u I wolnego paska. (Głos: Słusznie). My: 
smy słyszeli o tem, my wiemy o tem, czem była 
dla ludności głodującej pierwctne chrześcijańe 
stwo. Myśmy słyszeli, my wiemy raczej z ksią: 
żek, jak grzmiał Apostoł Paweł, że milość pie 
niądza. jest poczatkiem złego. 
My wiemy o tem. jak święty Jan Chryzostem 


| komunistyczne, daleko sięgające projekty (we. 


sałość' w Konstantynopclu chciał zaprowadzić, 

Ale w chwili obecne! niestety nie te glosy mile 
iosierdzia, nie głos zrozumienia svtuacyi czto 
wieka głodnam efa rozlera, z tych ust. które 
cheą być spadkobiercami haseł starych, lecz roz 
leraią się sława nienawiści, Dziś żaden burżue 
azyjny socyal-poliivk nie powie, że kapitalista 
powinien bvć niepodzielnym panem na fabrye 
ce. bo dziś naium arkcwańszy reprezentant nie- 
mieckicge katoder-socvalizmu, dziś najumiar- 
kowańszv kapitalista konserwatvsta angielski 
wie o tem. że conaimninj nadeszły już czasy dla 
konStvtucvi na fabrvca 


nt firanenu Epndorniwi rac 

Gospodarka firanzowa por. Fedgtokicza 

Nie jest dziś żudną tajemnicą, że gminą na. 
Krakowa zuajduje się przed bankruciwe, że 
muasto musi pożyczać pieniądze, by wypłacić 
przcownikom swym narsyę ba l-go itd. Także 
niemoc giuiny w dzieczinie aprowizacyj ma czę: 
ściowo śwy przyczynę w braku funduszów. Nie- 
jednokrotnie miasto mogloby zakupić różne to- 
wiary, jesluakowoż nie ma na, w  pieuiędzy, 
względnie kredytu. 

do wż sanacya finansów gminnych jest od- 
dawna rzeczą kwuieczną i nuglącą. Radni S0- 
cyalistyczii jeszcze w czasie dyskusyi budze- 
tuwej wskazywuli na konicczność giniunaj re- 
formy (inansowej | postawili szereg wniosków 
poduucowytch, które jednak przez kilka miesię= 
cy spoczywają w ultach tmayistrackich. Tyme 
czasejy gmina zetieęga coraz nowe pożyczki na 
coraz gotszych warunkach | uzyskuje ie coraz 
trudniej, gdy miast traci kredyt Dość powie- 
dziec, że dyrektor miejskiej krey oszezedwnrości, 
p. Fedarowicz nie chce pożyczać pienicjzy ewe- 
mu brali, prezydenwwi uuysią, give nie ma 
do jego gospodarki zaufania ; żali sie, że miie 
Mo jawi zbył uddłuzuwe i mie ma *adnych żrór 
de doziodu. Prezy gent miasta przwpdzi gospo 
darkę finansową miasta bez żadnego plauu — 
g daia ną ycień, 

Jaskruvyim dowodem zunpałnej bezplanowa- 
ści guspmiąjki (ingnsowej jest faxt, iż dotąd 
(gd. do polowy listopuda!) nie przedłożone pro- 
jektu budżetu miejskiego na r. 1920. Do końca 
roku nminy „aledwie 6 tygodni, z czego mm- 
salimy odliczyć jeszcze Święta Bożego Narodre- 
nia — kiedyż więc komisyą hudżetowa będzie 

rha załatwić olbrzymi budżeij?! O tem zaś, 
żeby Rada miejska mogła go chwalić przed 
1 styczniu 1920 r. niemią mowy, Tak więf pre- 
zydent miasta dąży Świado:nie dą tego, by po- 
etuwić Iade miejską wobec faktów dokonanych, 
gdyż wia że mamuty imieszczańskie wszystko 
mu uchwałą, W tych warunkach ninama mowy 
o uchwuleniu nowych źródeł dochodu į dopro- 
wadzeniu finansów gminnych do jakiegoś poa- 
gządku. 

W warszawsxiej Radzie miejskiej toczy mię 
dyskusya budżetowa, w Krakowie dotąl prezy- 
dent uciasta nie przodłożył budżetu komisyj by- 
dżetowej. Jest to jaskrawy objaw niesłycha- 
Rego bczhołowia w dziedzinie finansowej, które 
musi pocięgnąć za sobą fatalne następstwa, 
Dlatego też pub'ioznie jak najostrzej protestu- 
jemy przeciwko temu pogwałcaniu istotnych 
zasui życia konstytucyjnego i domagamy gię 
bezzwtocznego przedłożenia budżetu komisyi 
hudżetawej. Równocześnie należy zwołać posie- 
‘dzenie komisyi, wybranej w sprawie wyszuką- 
nia powych Źródeł dochodu. Boz unorzędkowa- 
mia hudżetu finansów gminy niema mowy o 
sprawnejn funkcyonowaniu maszyny magistna- 
kiej w żadnej dziedzinie a najmniej w dziale 
amrowizacyi, który musi rozporządzać znaczny- 
mi furdusząini, 


Groźba strejku urzędników 
w kopalniach węgla! 


Otrzymujemy następujące informacye: 

Prugnąc poprawić dolę szerokich warstw u- 
rzędn.ków wszejkich kutegaryi, zajętych w kos 
mirlach węyła i fabrykach Żagiębia krakow- 
Riega, rozpoczął Awiązok Zawodowy urzędui- 
ków, pracujących w w przejnyśle polskim, do 
którego należą omal bez wyjątku wszyscy ci 
urzędnicy, akcyę, etlon poprawy warunków by- 
tu i ogluyony urzędników ou grożących im w 
tych, tak ciężkich warunkach ogólnych, nędzy. 

ĄAkcya ta ruzpoczyta wniesieniem do wszysle 
kich odnośnych firm memoryału, zawierające- 
ga żądania, trafiła na dziwny i niezroaumiały 
Qpór zə strony przedszębiorstw, Zastępcy tych 


przedsiębiorstw Pobili zawiązane pokowania 
i to rzekopig z tych pobudek, że Delggacya 


związku, wybraną jednomyślnie przez 0gólny, 


Zjczd Delegatów poszczególnych kopalń i fa- 
bryk, reprezepiowaną przez urzędników rog- 
meitych kalegoryi „nie posiada dgsyé fachowo- 
ści”, by mieć ę poprawie bytu urzędników wy: 
robiono zdemie, a stało się pomimo tego, że przy 
byli na jedno z posiedzeń delegaci urzędników 
wszystkich przedsiębiorstw oświadczyli przez 
usią jednego z nich, że Prał urzędników uważa 
Deiepacyą Związku za reprazenientkę jedynia 
de obrad npełacmocniong, 

"To nie licujące z powagą chwili I potępienia 
godne stąruwisko Dyrektorów nosi w sunie Zae 
rodek poważnej konipl.kacyi, albowiem urzę: 
dnicy gëtəwi są kacdej chwili do najzaciętszej 


walki w obronię swych słusznych praw i mię | skromny, stanowisko miezdecydowane, 


aC neò 


Gofuą sie nawet przed Bajńaiej ldęcemi konse- 
kwencyazaż, 

Wzywanmy Władze, Foslów i wszystkie pdrno- 
sne czynniki, aby w czasie klęski węglowej, gdy 
omal byt Panstwa wisi w powiatrzy, nie dopur 
ściły do surejku urzędników j pouczyiy P. P. 
Przedsiębiorcuw, że inioresa szerokich warstw 
urzędniczych, robotniczych i Państwa wazudej- 
sze są, niźli upór ze strony teoretyzujących P. 
P. Dyrekiorów, reprezentujących częsciowo też 
kapitał obcy, Eau wrogi, teimbardziej, że żąda» 


nia urzędników s4 zupełnie uzasadnione i wo- ; 


bec wyników finansowych przedsiębiorstw 2% 
penie możliwe do przyjęcia, nawęt bez podwyż- 
ki cen produktów t. zn. bez szkody konsumer- 
tów, Ewentualna bezprogrsdnia rtnata materyal- 
na powstała przez uirętę jednodniowej produ- 
kcyi wynosi więcej, niy zadanie urzednicze. ra 
pnzeciąę dwu miesięcy. ' 

Svturcya iest nowęeźna, trzeba działać predko. 


O zównadię płac urzędników galicyjskich 
1 pralni w. Krdiestwie, 


Ostatnie demanstracye urazçdn-ków państwo- 
wych różnych kælagoryi w hiukowię j v mnych 
imiesiąch galicyjskich wykugują, ża stan urzę- 
dziczy w Galjeyi znajduje się w kalastrofal nun 
położeniy. Wprawdze j piece urzędników w Krós 
legtwie sg na dzisiejsze stosunki  drosytniune 
rięwystarczające, jednakowoż w Galicyi pace u- 
rzędnikńw są piższe mż w królestwie. A prze 
gież urzędnicy galicyjscy mają wyższe kvelifis 
uacye ad królewiackich urzędników  (»ardza 
gasto jedyne z „wykształcenieią” dojmowetm), 
Tymczasem urzędnicy psylicyjscy są ną każdym 
kroku po macowemu lakiławani I to zarazem 
pod waględem płacy jakoteż aprowizacyi. Jak 
wiądono urzędnicy w Wyusząwie j wogóle w 
Królestwie otrzymują denutąl żywnościesy (me 
kę, cukier itd.), W Galicyi urzędnik nie etrzy= 
muje nawet nornautnej rycyi żywnościo”ej, 

Szczególnie wroga odnosi Bię ministerstwo 
skarbu do urzędników galicyjskich, Jeszcaa ra 
czasów ministra Karpińskiego przyznana akól- 
nikazni Nr. 14, 220/11, 370/19 z d. 20. VI. 19 i Nr. 
U21887/5076/19 z d. 16. V. 18 r. 25 prec, dodatek da 
pensyi ną wyrówygnie kyrsu koron, aie tylka 
dla byłej okupacyi austro-węgierskiej, urzędni 
ków zaś galicyjskich zupełnie pominięto, Podo- 
bno zarządzenią nie tylko że krzywdzą materyal- 
nie urzędników galicyjskich, ale przedpwszyst 
kiem poniżają urzędników galicyjskich jako 
mniej wartościowych, i 

Dlatego też apelujemy do posłów: socyglistycz- 
nych, by ponowili swe staremia o zrównanie płac 
urzędników galicyjskich z płacammi w Krflestwie 
najpóźniej ud dnia 1 stycznia 1920 r., o przyzna. 
nie deputatu żywnościowego urzędnikom gali- 
cyjskim. x 

W razie bowiem dalszego krzywdzenia urzę- 
dników galicyjskich grozi stanowi urzędnia e- 
mu w naszej dzielnicy zupełna zagłada, Masy 
urzędników uciekają z Galicyi do Poznańskiego, 
de Królestwa, poostałs zaś reszta urzędn'ków 
nie podała ogromowi pracy, Dlatego usunięcie 
krzywd, których ofiarą padają urzędnicy gali- 
cyjscy, jest rzeczą niecierpiącą zwłoki, 


| izatyi W Wiel 
Natagtrolainy stan aprowizaryi w Wieliczce, 

Ge kilkunastu już tygodni dostają robotnicy 
tutriszej żupy solnej zaledwie część racyi mą: 
Ki, tłuszczów i cukru, a przed kilku dniami 
tzłesłeć dni nio było chleba wcalel 

Onegdaj t, J. 13 b. m, dowiedzianą się że mg- 
wa ne ciieb nie przyszła. Zebrani 07**:ając przy 
budymku, w którym wwvdają chleb, rzucili się 
na funkcvonaryuszy, złorzecząc I klinge. Byłoby 
przyezło do większych zaburzeń. Jedynie dzię: 
ki tstżowaniom meżów ravfania zdołano uspo- 
koić rozgoryczony tłum ludzi. 

Lutnuwie w Warszawę muszą stanowczo 'na- 
czaj dhać o robotników, -żeli cheg rządzić! 
„łośny rototn!k niezdciny jest do pr.cy. A pra- 
ca t jedyny skarhiec Państwa Polskiego, 


Wieści z Nowego Sącza. 
Więc urzędników państwowych. — Zgromaę 
dzenie wdów po poległych żałnierząch, 
(Karesi. „ Vanrzndn”), 

Nowy Sęcz, 13 listopada 1918. 
ŃV sali ratuszowej odbył się trzeci wiec gło- 
dnvgh trzywi.gów „ un anir pRÑSI Gr 
wych. Miał to hyć wiec cstatni przed osłasze- 
niem bezrobocia. Udział wiecujących hardzo 
jakaś 


ver 


a ane Z e 
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Ar. 1 


wiecownicy nia występowali zdecydowanie. 

Ukrywany, a jednak właściwy cel wiecu 
usunięcie kiemiwnika starostwa, piastuowc 
Piątkowskiego, ujuwnił się jednak wyraźnie) 
w razglucyj, posiawiogej przez wojującego 
deka, prof, Bugajskiego, Wnicsku nie podda” 
wtąie pod glosowanie i zamachowcy nasi Wł” 
ezli z kwaśną miną. Dostało się, jak gaw sI 
„burinjomkelejarzom“, którzy opływają T47 
kuno We wszystko == nadto nowym burzu: 
którym: tyłką piasiego miekka brąku;e... naut 
cielom ludowyini Tak jost! Dyrektor semint” 
ryum naucz. ze Starego Sącza, znany kleryśżw 
p. Magiera, czjanek rady szkolnej okręgowej, 
zazdrością mówił o „dabrobycie” kclejarzy ** 
nauczycieli ludawychi Możeby p. Magiera prz?” 
jął posade naucze niewęgo w SL Sach 
lub zglosił się jako rebotnik sekcyjny? 

Za przykładam Krakowa urządzi:a dzietnie” 
wa organizacyą P. P. 8. na Zniubińcu w k kalu 
Czytelni Bol. Limanowskiego zgromadz2119 
wdów po poiegłych żołnierzach b. armji AU 
stryackiej. Referował tow. Broszkiewicz. RZ% 
wny płacz w czasie przemówienia referents 
świadczy o skrajnej nędzy tych najbiedni*!” 
szych g hiednyci. Utworzono na miejscu org™ 
nigecyę wdów j„uchwalona rezolucye; 

Zgromadzone w N, Sączu, w d. 12 listopad 
wdowy po wojskowych b. armii austryackieh 
poległych na wojnie, domagają się od Sejmu u 
chwalenia ncwej ustawy o zaopatrzeniu wdó“ 
i sierót po poległych wojskowych. Zgromadzon® 
wdowy stwierdzają, że rodziny poztstałe po p% 
ległych ra wojnie znajdują się w skrajnej ut” 
dzy, pokierająe zajedwie 1.80 K dziennie na % 
sobę, podczas gdy kg chłeba kosztuje 30 kcrod 
i domagają się, aby Sejin, zanim ustawa nowê 
wejdzie w życie, przyszedł im z natychmiasti0” 
wą pomocą przez ndzieleiia jednorazowych wy” 
dataych zasiłków. Zgromadzone domagają si% 
aby przy nadawaniu tm(ik | udzielaniu konc” 
syj uwzględniane wdowy po polegiych. Zgratna” 
dzone apelują do miarodajnych czynników 
wojskowych, aby wpłynęły na te kadry kwi 
dacyjne b pułków austryackich, które posiada} 
fundusz wdów i sierót, by fundusz tyn urucho” 
mimo i ogłoszono w dziennikach, gdzie po 747 
silki zgłaszać się należy, jak to uczynił 32 pułk 
posp. rusz. w N. Sączu. 


tj. 


Z ruchu robotniczego w Oświęcimia. 


Zgromadaznie ludowe, — Ciężki stan apr 
zocyjny ludaości robotniczej. — Protesi prz” 
ciw aamachowi na $-godzinny dzicń pracy. 


Doia Ję-go listopada odbyło się w Oświęczaśw 
Zgranadzenie publiczno w hotelu kiertza, D% 
kKreiu przemawiał przybyły z Krakowu sęki” 
Komisyj Lwiązków Zuwodowych tow, Paszt% 
W obszejnylu reieracie o oryanizacyj zauwodo” 
wej objaśnił zgromadzonych o potrzebie zakłóe 
dania związków zawodowych, szczególne % 
chwili obucnej. Przedstawił krytyczny i roapa” 
czliwy stan klasy pracującej, która pozbawicoś 
jest należytej apruwizuwyi, opału i wszystkich 
artykulów p.erwszej potrzęby, kHobatnicy zroż 
paczeni burzą się, a rząd nie przedsiębierze 24% 
dnych środkow, by przyjść z pomocą klasie pra” 
cującej. Klusa prącująca nie może więcej liczyć 
ną nikogo, tylko na sumą siebie j dlatego 
powiumu jak jeden mąż staugć w szer 
Zwiążków klasowych, tworząc jednolity front 
pracy, 

Po przemówieniu tow. Paszty zabrał głos bu” 
majstra miasa, który przedstawi} rozjeczliwh 
Stan apmow:zacyjny, przyrzekając, iá zarząd po” 
czyni wszelkie sturenia, aby przyjść z jonioch 
klasie płucującej. 

Przed zakonczenism ggromadzenia uchwale” 
cp wysłać protest do Sejmu na ręce Marszał5% 
przeciw zamierwnym zakuzom pa Bsgodzinaf 
dzień prący, wprowadzony dekretem rządu tow 
Moraczewskiego. 

Wybrano tow. Jawińskiega jaką delegata, któ” 
ry razem z przedstawicielwmi rady miejskiej: 
ma się udać do Warszawy w celech kotatą” 
nia u rządu przyjścia z pomocą klasie pracuję“ 
cej, iak również w Sprzwie prowądzenią dæ 
szej budowy zaczętych koszarów przez mim? 


' gterstwo spraw wojskowych, 


I 


Wrprano również 2 robot fków do Rady miej: 
skiej I 3-eh mężów zaufania przy budowie ko” 
szarów którzy jednacześnie meja wejść w ski 
Rady Roboin:czej Okręgowej w Oświęcimiu, 

p—Q—— j 
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Eca niyta Pixadszieco w Poznańckiem. 


Bratni nasz ergan Tygodnik ludowy” po- 
Fnański przynosi bardzo charakterystyczne 
Szczegóły z ostatnich odwiedzin Naczelniką 
państwa w Poznańskiem, Charakterystysczne 
jest przedewszystkiem zachowanie się endeków 
poznańskich, którzy rzucali na niego słowem 
j drukiem najohydnieisze potwarze į nazywali 
go puhlicznie „pruskim najmitą* „handylę", 
„bolszewik em" etc. f w przeddzień jego przyhy- 
cia zapowiadali chłodne i „oficyalne* przyjęcie 
8 gdy przybył poddali się lokajskim nalogom | 
zachowali z uniżającą służalczością, wzbudzają- 
cą pogardę u ludzi czczących Naczelnika rze. 
czywiście, 

Wogóle na uroczystościach w Poznaniu tom 
nadamali ich oficvalni gospodarze, w Gnieźnie 
natorniast witał Naczelnika przedewszystkiem 
8am Ind. 

Tłumy ludu roboczego rwłaszrza re wsi zala- 
dy rynek niosąc transparenty » żadaniami zr'e. 
Blenia Stanu wyjztkowego, zmiesienin o4skne- 
go ministerstwa dla zabor prrst'eno, zniesienia 
kordonów, npaństwowiania lasów, konalń, ete. 
Wiceburmistrz Gniezna tow. Wierbińekt witał 
Naczelnika w imieniu ludu i przedstawiał mu 
tych. którzy z Gniezna Niemców nezepęczy4 o- 
debrawary im koszary, a których wzamian 
amwtlochem* nazwano, poczem uroczyście przy- 
eiągł w ich imieniu, że odtąd zawsze murem 
staną za „swoim* Naczelnikiem. Przemawiali 
także inni delegaci z ludu, jeden z nieh na widok 
Piłsudskiego zapomniał, jak to mówią „języka 
w gębie”, a ten położył mu poufale rękę na ra- 
mieniu ze słowami: „Ja wiem, obywatełu, coście 
mi powiedzieć chcieli”, Lud odnosił się do Na- 
czelnika serdecznie, bezpośrednio, bez względu 
na etykietę i program uroczystości. Cr sem wy- 
razil się, że Poznań witał go „wspaniale“, a Gnie- 
Eno „serdecznie”, 

Serdeczność ta była widocm'e niemiła endec- 
kim aranżerom uroczystości. gdyż „Dziennik po- 
pnański” nazwal przyjęcie w Gnieźnie „drsonan- 
Bem", a „Lech“ gnieźnieński wręcz „dyktaturę 
proletarystu”, Zwłaszcza oburza się ten ostatni, 
be delegacye z ludu ośmieliły się przemawiać do 
Naczelnika bez pozwolenia wladzy i wbrew pro- 
grnimowi, który dopuszczał do płosu tylko przed- 
agtawicieli władz. Wystarcza to zupełnie, aby 
Bcharukteryzować nastroje i ludu wielkopolskie- 
go I jego chwilowych, endeckich samowładców, 


Wiec kobiet w Warszawie. 


Bzaminie zapełniona sala Muzeum przemysły 
é rolnictwa w niedzielę, dnia 9 hm. była jasnym 
drwodem wzrostu zainieresowania sprawami 
Bpuiecznemi wśród kobiej, zarówno rubatnie, 
jak i z pośród inieligeucyi pracującej. Z uwągą 
i przejęciem słuchano wywodów nowców, a g0- 
ręce oklaski świadczyły o tem, że siuchaczki 
piczuwaują i rozumieją zwrócone dv nich słową 
prawdy socyalistycznej i zachęty do pracy. 

Przewodniczyła tow. jaworowska. W swem 
przemówieniu Wwstęjmem wskazała, że ustrój 
kapialistyczny krzywdzi kobietę podwójnie: ja- 
ko robotnicę i jako kobietę, i że równoupraw- 
nienie zupełne kobiet nastąpić może tylko je- 
dnocześmie z wyzwoleniem społecznem całego 
proletaryatu. Przez wzięcie udziału w ruchu 
wyzwoleńczym kobietę zdobędzie dla siebie pra- 
wa ij równość. 

Następny mówca, tow. Jaworowski, mówił o 
dolegliwościach zyciowych, które najwięcej od- 
czuwa kobieta, a więc: drożyzna produktów 
pierwszej potrzeby, zły stan uprowizacyi, bez- 
nobocie, brak imstytucyi opieki społecznej itd. 
Klasy posiadające nie zwalczają klęsk społe- 
cznych, jak prostytucyę, pijaństwo. upadek mo- 
ralności == nie leży to w ich imteregie. Jeżeli 
kobieta-robotnica chce być wyzwolona, musi 
walczyć w jednym szeregu z rohotnikiem, swym 
bratem i mężem. Równość spałeczna, równość 
gospodarczą osiągmięta zostanie tylka w welce. 

Tow. pos. Niedziałkowski przypomniał, że P, 
P. 6. była jedynę partyg, która w swoim pro- 
eramie postawiła pełne równouprawnienie ko- 
biet, a Rząd Ludowy nadął prawo wyborcze ko- 
bietom — aczkolwiek zdawano sobie sprawę £ 
tego, że kobiety wzmocnią reakcye wskutek sta- 
hezo stamia uświadomienia wiekszaśej kobiet, 

W prostych i wrmownych stawach skreśl ł 
tow. Kwaśnik smutną dole kobiaty-praletarvu- 
szki, zaś tow, pos. Czanińskj zntrmemął się dłu- 
żej ned stosunkiem reakcyi polskiej w chwili 
Qhocnai Ba najmażmieiszrch srw, ahchodzą- 
cych kob'ete: szkałv, apiek! rad dzieckiem i o- 
prewizacvi. Ponkcva dąży do nananowanią wszy- 
stkich placówek życia pazitycznepo j gosrodar- 

szego, do zniweczenią niewielkich zdobyczy kl] 


| 


sy robotniczej, osdagnigtych dotychczas. Świtado | 
mej woli raskcyj należy przeciwstawić świado- 
mą wolę i siłę klasy przeującej, 

Witamy nklaskami posel warszawski tow. Bap 
leki w pięknem swem przemówieniu zobrazo” 
wał stan, w jakim znajduje się klasa robotnicza 
j jak wygląda osławiona „równość” w Polsce. 
Robotnicy żyją w nędzy, wyzysk, uświęcony 
przez Kościół, j przez moralność burżuazyjną, 
góruje nad wszystkiem, wotność polityczna jest 
iedynie martwą litera, kultura w zapomnieniu. 


| e dk i e 


Najwięcej upęśledzoną jest kobiet, do trakitge 
wana nieraz jest, nie jako człuwiek, a rzecą 
zwyczajnał 

Proletaryat wydźwignąć musi Polskę wolną 
i szczęśliwą. Palskę pracy! W rocznicę WyZWO» 
lenia od najezdców wzywa kobiety, by stanęły, 
w walce o Polskę wcyalistyczmą w szeregach 
proletaryackich i wniosły do niej najlepsze piepe 
wiastki, jakie je odznaczają, 

Wiee zakończono odśpiewaniem „Czerwonegą 
Sztandaru”. 


Przed plebiscytem na Sląsku Cieszyńskim. 


Do robotnika, górnika I chłopa polskiego pod zaborem czeskim. 


Ari trawę pamsły groby neszych braci, któ- 
rzy w walce padli ra polach Karwiny, Sterewy, 
Oibrachcic, a Wy dalej cierpicie, 

źandarmska linia dzieli cipe ei gyme "re 
ceski, pojętny uczeń pruskiego mistrza, vrina- 
ra się do szkoły | razpędzą polskie dziuci; rtm 
agmtów, wyżlów policyjnych rytresem=n"="« 
przez długie lato w slużłia austryankiaj, topi 
każdy krak, grębi rawizyami; goreti z Ws, 
spoziewiorani i zkici w kryminri=, pozporrtety- 
waja swobody w ropuhiica crnakiej; na rozxaz 
rządu Srorządrają czarne licty wśród Wag — 
cl godni następcy zbirów Lrwrwego cara. 

My viemy, że Wasze piorsi rozpiera fals trzne 
tu przeciw tej tyranii; wiemy 1 to, że patrzycie 
py nani z goryczą i wyrzutem żeśmy Was opt- 

Tak tye jest. Mokżmy v=ryrth", by dziś poło. 
żyć krs Waszej nierrii; ponierz pot t gotów 
maźdej chwili karnetem rrerw"5 pple Waszej 
młewe'i, Ale mei winajrzywh wyłąące nam 0- 
ręł z reki g każe riebkiscrirm razstrzys=6 o przy- 
szłości Śląska, A plebiscytu myśmy żądali od 
roszątku, powni, sy chiop I robotnik polski nje 
zaprzeda się Obcym, > 

Zwrcłestwo rrez jes. perre, War rie metra. 
szą grożby najeżdcy — bo on walecrny wobec 
bezbronnych kobiol ! dzieci, Ari Wps oMetel- 
eg rwabód. Prii Lzztzwogy tran głrwyook'e- 
po, jakę wolność eall on Cza, i 

Daremnie ża”cwa Was wódkę, żywzwościy, od- 
jeta od ust zpgłodriałym rzoxom niemieckich 
Czech. Nie zarraz Was dr ray plM wyc 
tewei Jak blare trzocy, Papiowe ze miska £C- 
noziry, 

Deren.ie! ho trój — rolniku ? périra pol- 
ski — patryctyzm, rświedomienie obyvatojskin, 
Tsja zożność ludzxa nic porc CI się habe 
ME zdzndę, nie da wiary podszeptom rarada- 
nych judąszów, Twoja święta srrawą edniesie 
zwycięstwo! 

Więc przecz z przygaeWaniam 1 wywtninetam! 
Pewność wygranej niech doda hartu Wasrei 
wytrwałości, niech wzmoże Wasz upór, — Jeno 
kilka tynodni cizrmiwoteł t u=*—=2nlą — zwy- 
ciestvo leży w Waszych rrtarh! . 

A kiedy przyjdzie dzień plebiscytu, staniemy 
jak jeden mąż do głosowania, które hodzie za- 
bójczym wyrokiem dla zaborcy, jednym pło- 
miennym okrzykiem: Precz z meskim nojezdcą! 

Cieszyn, dnia 7 listopada 1919, í 

Rada Narodową Księstwa Cieszyńskiego; 
Rs, J. Londzin, T. Reger. P. BHokek, Dorota Kiu- 

sryńska. Jay Sznścik, Ks. Brzuska, 


TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI | 


Długoletni spór o ziemię Cieszyńską rbliża się 
ku końcowi. Żądania Polaków, aby sprawę Ślą- 
sza rozstrzygnął plebiscyt, to znaczy powszech- 
ne głosowanie całej łudnośei — dokąd chce na- 
leżeć, do Polski czy do Czech, zostało przez Kon- 
gres pokojowy w Paryżu przyjęte. Zagłębie na- 
sze, jako teren sporny, powinno być aż do eznsu 
rwzsirzygnięcia neutralne. Nie powimno się z 
żadnej strony wywierać presvl ną swobodną wo- 
lę ludu. informowanie ludności przez intereso- 
wane stromy sa pomaoeg zgromadzeń, ezasopiem 
i druków ulofnych nie powinne natrafiać na ża. 
dne ograniczenia. ani przeszkody, każdy mie- 
szkaniee tej ziemi powinien misé możneść swv- 
bodnezo wypowiedzenia się, 

Tymezasem dzieje się wręez inaczej, Władze 
czeskie skrępowały swobodne ohjawianie woli 
ludu: zupełnie bezprawnie nie dopuszczzją one 

| 
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na teren przez siebia okurawany żadnych ga- 
zat polskich: obsadziwszv urzedu paczławe swo 
jemi kreaturami konfiskują i kradnę gazetv i 
pisma polskie, podróżnym ną kolejach odbierae 
lą je, za przewnżenie pałakich gazet, ks'ążek i 
innych druków aresztują ludzi, arssztowanych 
zas trzymają w zimne=ch, niehvaierieznvch uhi- 
kacrąch. pładząc ich i ohchodząc się z nimi naj: | 
bmtalniej. . 

Na szkoły nasze polskie urządzili Czes! za- ` 
mach, liczrych nauczveleli zsmresztowali, po= 


zhawiając dzieci polskie nauki szkolnej, 


Stowarzyszomia robotnicze polskie zawodowe, 
lityczne į kształcące, władze czeskie zainykae 
4, majątek ich konfiskują, funkcyonaryiszów 
zaś bez żailnej przyczyny aresztują i bezpodsża- 
anonymi dręczą procesami. Żadne interwencyg $ 
pokojowe środki nie odniosły dotąd najmniej- 
szego skutku. : 

Licznie aresztowani robotnicy i mężowie zane 
fania robotników dotychczas jęczą w więzie- 
niach czeskich, podczas gdy rodziny ich ging 
z nędzy. Brutalne znęcanie się ze strony żolnje- 
rzy i połicyj czeskiej ngg ludnością polską sta- 
je się z każdym dniem nieznośniejsze; chmąry, : 
szpiclów 1 demuncyantów czeskich zażruwajg 
jej zycie na każdym kroku, nocą przeprowadza” 
Ją w najordynarniejszy sposób nieuzasadnione 
niczem a zatem bezprawne rewizye u spokoj= 
nych mieszkańców, choć niczego nie zmajdą A- 
resztują niewinnych. Skytkiem tego dziesiątką 
robotników muszą uciekać i tułać się po kraju 
hez chleba, bez zarobku, bez dachu nad głową, 
Tak dalej być nie może. Świadoma nowych dą- 
żeń I celów klasa robotmicza na Śląsku stano» 
wero przeciwko takiemu stanowi rzeczy proles 
testuje i stawia nastęnujyce żądania: 

Weren aytztaanyj | nwięzłeni z nomoda 
rzekomych przekroczeń politycznych, zwtasme 
cza za przewożenie nnzeł i pism informacyjnych 
mają być berzwłocznie uwolnieni. 

Wszystkle gazety polskie oraz tune pitma Ime 
formacyjna mają być bez żadnych ograniczeń 
sa na całym terenie okupecyi cza» 

e]. 

Rozwiąrtne wydział” gminne polskie mają 
być berzwłocznie restytnowane, aresztowani 
Rauczyciele polscy mają być uwolnieni, grykóu 
nowanie szkolnictwa polskiego ma nstać, 

Od żądań tych nie odstąpimy pod żednyną 
warunkiem i kronić ich będziemy majostrzęje 
szymi nawęt Środkami, 

Wzywamy górników, aby stanęli przy boku 
swych mężów zaufania I przygotowsy wszyzła 
ko de ostatocznego rozprawiania ste x wzagami, 
odyby usiłowania nasze nie przynicgły skntk, 

Za Komitet obwodowy P. P. 53 
Posłowie: Kantor Jerzy, Dr Ryszard Ku 
Tzdensr Reper, Dora Kluszyćższa, Józct Machaj, 
Andrzej Toller, Jan Świertnia, Paweł Koraułta, 

Jak wiadomo, zdecydowaną postawą górnie 
ków, grożących strejkiem, sjrowodowałą Pewną 
gotowość do ustępstw po stronie czeskiej, 

O tej sprawie pisze „Robotnik Śląski" pod tyje 
tułem: | 

ULTIMATUM P. P. 8. WOBEC CZECHÓW, | 

Wobec groźby strejku górników z powodw 
gwałtów i prowokacyi czeskich, sprawą zająf 
się przewodniczący amerykańskiej komisyj wę» 
glowej p. major Brand. 

Czesi żądają, ażoby prasa polską zaprzeatąłaj 
pisać o nich w dotychczasowym tonie. „Roboe 
tnik Śląski” wytyka im posiłkowanie się takt 
niegodziwą bronią, jak „Ślłąznkiem*, renega- 
chim organem Kożdonia, poczem piszet 

„Komisya kaalicyjna w Cieszynia życzy sobię, 
ażeby obopólnie prasa czeską į polską złągadzje 
ły sposób walki. Czesi przyrzekli nie ząbraniań 
czytania | rozszerzania prasy polskiej oręz po 
przedłożeniu listy, wypuścić Polaków £ Re 
tów, więzionych za sprawy polityczne, 

Żądaję również wolności dla prasy czeskięj 
na terytoryum, rządzonem przez Polaków. Cres 
skiej prasy u nas j tak nikt nie prześladują, z 
wyjątkiem .„Szlonzoka”, który i tak nie jest pije 
smem czaskiem, lecz organem niagodziwców 
śląskich, wzgardzonych wyrzutków społeczeń- 
stwa, Czeskich więżciów politycznych rząd pola 
ski też prawie nie ma żadnych, więc nio będzia 
kego uwalniać, a przemytnicy 1 pąaskajze nią 
wchodzą w rachubę, 

Czakrsmy, lex Czsej dofrzymmaję zokowięzak, 
alkowiem od logo jest zawięłą spakejna produe 
relés weres katestrożał- 


towa yo cy en 


, Degg ladn węzjowogo w gurrele. 


PpP, 9 ! népnisy wełązu méy tej o wolność 
prezy nietylko wloczej partyjnej, lesz cRis] prae 


| sy paiokioj wogóle,“ 


/ 
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Bez dogmatu, w. 

Pesymistyczns wynurzenia prof. Kutrzeby, ` 
l „Głos Narodu" drukuje seryę artykułów, o- 
mawiających rządowy projekt komstytucyj — 
pióra prof. Kutrzeby. Nie chodzi ņam tu w da- 
nej chwili o wywody, dotyczące owego projektu 
Chodzi nam o jeden ustęp „nastrojowy*, tchną- 
cy pełnią niewiary 1 pessymizmu. 

isząc o tej wolności, którą gwarantuje kone 
Btytucwa, oświadcza p. Kutrzeba: 
„Czy wierzymy, że num ta wolność da — 
wzczęście? Czy wierzymy — w parlamenta- 
"ryzm, tak sponiewierany w tecnyi, tak ponie- 
wierany w praktyce, także u nag? Ale — w co 
my wierzymy? Sypią się w gruzy nasze daw- 
me pojęcia o państwie, jego istocie, o konsty- 
'tucyi i tych instytucyach, które z nią są zwią 
zane. Nie wierzymy już w nie, z przyzwycza” 
jenia tylko kawalkiem duszy jeszcze tkwimy 

w dawnych pojęciach; ale nie wiemy jeszcze, 

co postawić w miejsce tych iceałów zczernia- 

łych, próchnem już świecących. Może wie 

"gdzieś tam na północy ponury Lenin, jakąś 

doktrynę nową budujący, na wspak logice 

'wznoszoną, krwią ociekającą. Ale — inni? 

Ci, którzy nie chcą ciał żywych wpychać w 
_doktrynerskie, a przeważnie z jakiegoś zbro- 
"|Jdniczego instynktu płynące koncepcye my- 
* glowa? 
| W takich warunkach trudno stworzyć kon- 

'stytucyę. Nie porwie Sejmu żaden prejest, 

'jsk porwał tamten Sejm z r. 1591, nie okrzy- 

knis on żadnego gromkira wiwatem. Konstys 

tucya może powstać tylko jako wynik cię- 

żkich partyjnych kompremisów. W. pocie 
| czoła ją wypracować trzeba. 

Dlatego tak długo na nią czekać musimy". 
_ Czy ten possymizm — pytamy — nie a 
swego Źródła w tem, że Sejra nasz pierwszy, 
dzięki szalhierczenu wyzyskaniu firmy naro 
dowej przez żywioły reakcyjne wcielił się w tak 
wsteczny zespól; wsteczny i bezcharakterny; że 
o rządzie dzisiejszym to samo można powie- 
dzieć... Że u świtu nowej ery Polski tyle unosi 
się mrocznych duchów. Że ci, którzy dziś sku- 
piają się w większość na terenie sejmowym, Ża- 
Anej idoi niezdolni ukazać w apoteozie, jakby 
monstrancyę przed ołtarzem (dobieraniy poró- 
wnanie dla „Głosu Narodu” wymowne). 
- W atmosferze bezideowej, którą "twarzają, 
tem łatwiej plenią się wszelkie chwasty. Nie 
wypala ona ani jednej plamy, które z doby woj- 
ny światowej i jej korupcyjnego działania os 
dziedziczyła była Polska. Owszem, wszelakie 
groszoróbstwo i paskarstwo, uspokoiwszy się, 
te u rządowego steru stoję ludzie bądź dyle- 
tanccy bądź połowięzni, a inspirowani przez re- 
akcyę, którzy decydują się na represye tylko 
wobec ludu, a lękują się zadrażnić koła pasku- 
ją. . podniosł swoją bezwzględnuść i natarczy» 
wość, 
* Powoduje to tem większą depresyę w tych sfe 
rach, które nie natężają swojej energii, aby ruj- 
mować innych lub ograbiać skarb, lecz same pa- 
dają otiarą wciąż butniejszej ctenzywy licuwiar 
skiej, 

Tem tylko można tłumaczyć ów pesymisty- 
czny wylew prof. Kutrzeby. 

Bo my, generacya, wilująca Polske wskrzes 
szoną, nie jesteśmy ochwaceni 1 zulazowani 
Ad -tytucyjnemi wołnościami.. Bo to ma być 
łedwo chrzest konstytucyjny Polski, tej budzą- 
cej się do nowego życia! (Kwestya inna jak on 
wypadnie i co proponuje zarys rzadowy — tem 
zajmujemy się w innym artykule). 

Powinnaby bić radość, że oto państwowość 
polska przyobleka się w oczach naszych w sza- 
ty własne. Jeżeli taki nie panuje nastrój — to 
dlatego, że u kolebki tej nowej Polski reakcva 
zdołała zadławić wszystkie te porywy, które to. 

warzyszrły pierwszym dniom — wolnym w 
Pclsce, tym dniom, kiedy ziemia polska paliła 
się pod stopami zaborców i okupantów, kiedy 
lud wierzył, że rodzi się Polska otrzą 'nięta ze 
etarej pleśni, kiedy chciał nią świat zadziwić! 

My nie tracimy nadziei, że Polska się przeo- 
brazi — w przyszłości niedalekiej. Nie truchle- 
jemy, lecz walczymy, 

Ci zaś, którzy dzwonili na reakcyę, dziś wi- 
idząc jej rządy — odczuwają jakby posmaki spl- 
tego fuzlu i gotowi zazdrościć nawet Leninowi, 
by on ma swoją doktrynę, choć krwawą i opa: 
czną. j 
"A oni są. — bez dormatu. 


Gwałty reakcyi w Rumunii. 
Rumunia po przebyciu wojny, w której utra- 
čila 400.000 synów, jest obecnie ofiarą straszli- 
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wej dyktatury militarnej, nieuspra wiedliwionej 
ż:dnem  niebezpieczeństwem wew nętrzitem. 
Bratianu, podając się do dymisyi z powodu 
spraw polityki zagranicznej, stworzył gabinet, 
złożony z generniów, którego jedynem zadaniem 
jest „przeprowadzić wybory“ do nowego parla- 
mentu, tj. gwattami zapewnić w nim większość 
partyi t. zw. liberalnej. 

tan oblężenis trwa dalej, jax w czasie woj- 
ny, cenzurą prewencyjna jest pozornie zniesio- 
na, ale cenzurą represyjna ciąglemi konfiska- 
tami zabija opczycyjną prasę. System rządu o- 
becnego nie różni się niczem od dawnych rzą- 
dów carskich w Rosyt. Z całą furyą zwracają 
się żoldaccy dyktatorowie przedewszysikiem 
przeciw socyalizmowi. 

Towarzysze są aresztowani masami, aby zro- 
bić dla mich miejsce w więzieniach, wypuszcza 
Się kryminalistów pa 7eircs$, Kandydaci par- 
tyjni są więzłeni 4 Mici, W liczbie uwięzionych 
jest tow. Dokregeenu, główny przywódca partyi, 
tow. Dalineanu jej sekretarz, Aroneamu, Casiu 
i inni. Tow. Tanarstnu, kandydet, został przez 
żandarmów zanłty kclkarsi, Do człcaków partyi 
zastosowano marą w Polsce cd czesówy Wielo- 
polskiego Erankę, Towarzysze sa beari do wol- 
ska i wysyłani na front kez wzętadu na ich 
niczącłeceść do służby lub wiek ptez'irłv, Shab- 
sze, lecz również dotkliwe represye stosuje sią 
do ópozycyi burżuazyjnej. 

W tych warunkach odbyła partva socrel'aty- 
czna rumuńska 13 1 14 peździernika nadzwy- 
czajny kongres, na którym uchwalono zie brać 
udziełi w nadchodzącej parodvi wyborów, Ta- 
kie same postanowienia powzięły parire demo- 
kratyczno-unidonistyczna, konserwatywne Camo- 
kratyczna, Liga ludowa, partyc narodowe Bu- 
kowiny i Siedmiogrodu, opozycra wszelkich od- 
cien: w Bessar"hbij 1 wszyscy okconpiemieńcy, li- 
czni w Rumunii, W wyborach weźmie więc u- 
dział tylko partya liberalna j oczywiście zdo- 
będzie nia większość, lecz cały parlament. 

Watpliwe jednak bardzo, czy ten karyzatu- 
ramy parlament zdoła rządzić, Przywódca par- 
tri konserwatywno-demokratycznej Take Jone- 
scu grozi bojkotem podatkowym; a kongres par- 
tyi socyalistycznej powziął uchwałę, głoszącg, 
że partva „ucieknie się do wszystkich środków, 
nie wyłączając strejku generalnego i apelu do 
solidarności międzynarodowej rroletaryatu, a- 
hy dla ludu rumuńskiego odzyskać jego ele- 
mentamme prawa". Rumunią stoi zatem przed 
poważnemi wstrząśnieniami, 
iiae e O Z Z Z OOOO RZA OR, 


Nowy skardal w Pradze. 
Znowu dwaj dyrchtarowie w więzieniu, 

Praga. Przy rewizyi urządzonej w banku kre- 
dytwwym i nieruchomosci stwierdzono, iż dyre- 
ktorowie jego Haszek i Szejbal na wielką skalę 
prowadzili niedozwolony handel obcemi waluta- 
mi — z obejściem centrali dewiz. Swojemi ma- 
uipulacyami obniżyli oni kurs korony czeskiej. 
Sprowadzili np. 28 i pół miliona austryaekich 
koron, I 1 i pół mil, marek, prowadzili handel 
doiarami, funtami, frankami itd, których to 
sum nie zdołamo jeszcze stwierdzić, 

Obydwóch dyrektorów uwięziono. 
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eiki gtutkiem oot w Czechach 
Seiki sulkien oled w Creat, 

Czechy jak wiadomo, aby zasypać produktami 
teren plebiscytowy, cgładzają własny kraj, co 
wywołuje wrzenie wśród głodujęcego proletary- 
atu. Robotnicy urządzili w zeszły poniedziałek 
jednodniowy strejt uericnctracyjny, grożąc, że 
jeśli warunki aprowizacyjne się n e poprawią o- 
głoszą strejk generalny aż do skutku. Ener- 
giczniej postąpił związek inżynierów, majstrów 
i urzędników fabryk metalowych, gdyż zaczął 
strcjk na całym ehszarze passtwa. 

Daje się też silnie odczuwać brak węgla. Licz- 
ne fabryki szkła stanęły jnż nie mając węgla. 
To samo grozi fabrykom włóknistym, 


. . 
krwawe rządy angielskie w Egine. 
LLU 5 
Rząd angielski odgrywający na zewmątrz rolę 
obrońcy małych | niedojrzałych narodów krwa- 
wo tłumi wszelkie ruchy niepodleglościowe pod- 
bitych przez siebie wielkich i kulturalnych na- 
rodów, Znany jest nieszczęsny los Irlarndyi, a 
niemniej cierpią Indve i Egipt. Niedawniej jax 
24 października stała sę Aleksandrva, najwię- 
ksze miasto w Izgipeie, widownią strasznej rza- 
zł, smekofnia dorsemstoni-"eqo tiamu przez Żo- 
dactwo angielsk e. Zabito 1 perzniono przytem 
cgiomną ilość osób tak mężeryzu faz 1 kzhict 
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Związek egipski niepodleglośsclowy w Paryżu 
wydał odezwę piętnujęcą tę zbrodnię, Stwiere 
CGziwszy, że rzeź aleksandryjska nie jest bynnje 
mniej pierwszę, że jest to siala metcda rządu 
angielskiego w Egipcie t«umienia ruchu niepo- 
dległościowego przy pomocy karabinów maszy* 
nowych i żoidaciza gzcnego w ożrusieństwić 
stanać okok siepaczy średniowiecznych, oderwa 
odwołuje się Go sumienia Europy, które nie po- 
winno dozuwolić, aby raród, który przy bcku kos 
alicyi walczył za prawo i sprawiedl wcść, Zos 
stał przeritzn przkawiery prawa swobodnego 
samocokreślen a się, 


ZPA ECCE" 


z sali koncertowej. 


A. kcncert Wiktora Labuńskiego. 


Między wirtuozami można odróżniś dwa z% 
szdnicze typy: subjektywistów, którzy usuwają 
na drugi plan osobę kompozytora, lub przynaj- 
nut iej cadają jego interpretacyi silnie indywie, 
dulne piętno — oraz objeztywistów, którzy grę 
swcją zdają się mówić: oto jest p. Each, Bee 
thoven czy Chopin, którego starem się wam 
przedstawić możliwie wiernie i bez cienia aro- 
gancyi. Do odtwórców tego drugiego rodzaju 
należy między innymi p. Wiktor Łabuński. Gra 
jego, pod względem technicznym bez zarzutu, 
wolną cd tuzinkowej afektacyi, refleksyjna i 
barama dynamicznee, przemawia łatwo do przes 
kcrania ludzi z pewną ogłsdą muzyczną, nie 
zdoła jednak rozentuzyszmować „szerszej“ pu- 
Liiczno ści, 

Na drugim korcercie mogliśmy jeszcze rat 
skomsiatować, że p. Łabuński jest par excellen= 
ce odtwórcą nowszych kompozytorów. Walce 
Brahmsa w jego interpretacyi miały dużo poe- 
zyi i (contradictio in adiecto) niemieckiego 
wdzięku. Sonata h mol Liszta była zagraną pod 
keżdym względem dobrze, niemniej, żeby uczye 
nić ją strawną, potrzeba koniecmie barwy a la 
Bussoni-Petri, fantastycznego szkicowania Bach 
hausa lub nieco teatralnie dramatycznego uję- 
cia przez Śliwińskiego, 

Czy i o ile p. Łabuństń jest hoethovenistą, 
tego nadal z całą pewnością stwierdzić nie mo- 
żemy, gdy sonata E dur op. 109, zazrrana zres 
sztą bardzo ładnie, jest, podobnie, jak somata 
op. 101 jedną z bardziej modernistycznych, a 
mniej charakierystycznych sonat Beethovena. 
I. R. 
p a R | 
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Z prasy. wk a +" 5 C) 
Najmłodszy organ P. P, S. poznański „Tyg®= 
dzik lużcwy* rozwija się znakomicie, Ostatni 
jego numer (treci) zawiera art. o solidarności 
i ciekawe uwagi na temat bytności Piłsudskiego 
w Pozneńskiem i przyjęciu go przez władze 2 
przez lud. Całość utrzymana ma dość wysokim 
poziomie. Przynosząc ciekawe szoegóły z tej 
dzielnicy, uważanej zwykle przez ogół za wylą- 
czną domenę endecvi przedstawia Tygodnik lu- 
dowy interes, także i dla nie poznańskiego czy» 
tetnika. 


a LI 
Ksiażki nadesłane. 

TRYTKF, studyum z ostatnich wielkich anf 
przez T. Dziedusrychiego. Chwile wielkie, chwie 
le cudu, na który czekały 4 pokolenia w bólu, 
męce i wreszcie zwątpieniu czy nadejdzie kiee 
dyś przencwiadana przez wieszczów chwila, gdy. 
na „trzech strzaskanych koronach" stanie Pole 
ska „bez korony“, nie mogły przejść, nie wzbu- 
dzając w wielu miodych sercach upojenia 
szczęścia zbyt rozlewnego, by nie przybrało for- 
my pcezyi. Wielu ludzi obcych dotąd literatue 
rze chwyciło za pióro, aby upo!lną radością po- 
dzielić się z rodakami, Do takich utworów zro* 
dzonych z trzasku najeźżdźczych tronów, z hye 
mnów radosnych wrzwclonego narodu należy t 
powrższv zbiorek poczwi, 

Składają się nań 4 utwory „Tryumf, „My. 
młódź wojenna", „Urywek z listu“ prozą opisue 
jgcy święto pokoju w Paryżu | „Tryumf błęe 
dne r"r"rze czvli ballada o polskiej bogdan- 
ce uśpionej*, wszystkie pelne gorącego patryo- 
tyzmu if entuzvazmu m:odzieńczego. Radość 
człowieka, który, urodzony w niewoli, okuty w 
powiciu, cdetchnął nareszcie powietrzem wols 
ności i szale'e przeoegromnem szcześciem try- 
ska z kert „Tryumiu”. Jest on godrien przeczy* 
tania iako dokrment nastrotów „wielkiej chwi- 
li“. Wydany test hardzo wWrtwornie. Na ckładce 
purpurowej jak krew przelana w tych bojach 
gienntrvcznych. kłóre wcieneły pióro w rękę au- 
torowi jasnicjńe reprodukeva srmboliczrego o= 
brazu przedstawie'oregn trmum? Franci i po- 
kój, Wewnątrz kilka doskonałych ilustracyś 


z 


ir. za 


W PANOW 


przedstawiajęcych poszczególne 
Święta pokoju w Paryżu, 

Do nabycia u Gebethnera | Sp. Całkowity do- 
chód przeznacza. autor na Polski Czerwony 
Krzyż. 


mementiy ze 


KRONIKA. 


ZGROMADZENIE W SPRAWIE APROWTZA- 
YI KRAKOWA odbędzie się dziś, o godz. O-ej 
wieczorem w sali „$okoła”, Zgromadzenie zwo- 
bujo jakaś orgunizacya nowa „niamdowa”. Wzy- 
wa się towarzyszy dw licznego udziłu w zgro- 
Rmadzeni u, 

RADCA DR, MUSSIL SADOWNIE NAPIG- 
TNOWANY. Przed kilku miesiącami na tle kon- 
kurencyi stowarzyszeń „właścicieli realności" 
wyłynęłjo do Prokuraioryi krukowskiej zażale- 
nie przeciw radcy miejskiensu Dr. Mussilowi a- 
itwokatowi w Krakowie, znanemu „Obrońcy ka- 
Mieniczników*, że dopuścił się szeregu nadużyć 
Ba szkodę członków aiowarzyszenia, a zanazem 
gwvich klientów. 

Prokuratorya wprawdzie śledztwo jak zwykle 
smstunuwiła, ule dr Mussil miał odwagę oskar- 
żył rzekolnego AULOrA p. ASZKELNZEBO Q ORTAN- 
stwo. Oskarzony p. Aszkenae orianował dowód 
prawdy, który też przeprowadzi lak, że sgd na 
wczorajszej rozprawie uwolnił oskarżonego Od 
winy 4 kary, O treści parzuiós stawianych p. 
dr Musalowi domiosło puea kilku dniarni je- 
idno z pism. Sądzizny, że obecme zajmie się p, dr. 
'Muswilem także 1 Kada miejskuw Biedny p. pre- 
ydent Foderowicz mewa szczęścia do swych 
wytiuców. Ho Porębskim I Bialiku przyszła ko- 
lej na dr Mussilą; za razie trea facjumi, kojw- 

ium! 
> WIECZOREK TOWARZYSK:, połączony z 
produkcyatni artystycznerui, odbędzie się sta- 
praniem „Lutni Kobotnczej” w sobotę dnia 6-go 
erudnia o godz. $ wieczorem Wstęp tylko za 
osubistełnj zaproszeniami, które wydaje się w 
Związku Stow. rob., przy ulicy Dunajewskiego 
5, od godz. 8—9 wieczorem, zaś we wtorki i pią- 
tki w „Upnisku” drukarzy, Rynek gl. 12, na pró- 
bach „łutuś”, llość osób ograniczona, Zabawa 
lui”, jak zwykle starannie przygotowana, 
Payrwue i w tym roku zgromaądzi miłe i sym- 
patyczne towarzystwo. 

Z TEATRU „BAGATELA Drialejsza „popolu. 
duiówka” sobotnia przyniesie nam arcywesołą far- 
Bę llenuequinea „Paauę służącą”, która bawić bę- 
dzie pojsłiczność lukze jutro popoługniu | w ponie- 
dziułek wieczór. Role główne spoczywają w rękach 
pp. Bruczuwej, Bilnskiej, fęczyńskiej i Czaikow. 
Bkiej oraz pp. Noskowskiezo (zarnzeri reżysera Świe- 
tuej kruowchwili), Berskiego ł Orzechowskiego. 
„Panna służąca” otrzyimaia efektowną wystawę. 
Puczątek przedstawienia o godz. & popol, — koniec 
© 6 wiecz. Dzisiejszy spektak] wieczorny przynsesie 
„Robiteę bez skazy”, — niedzielny zab „Dudka“, Pre- 
miers „kumfekcyi męskiej” Molnara w iłumaczeniu 
Kaz Czynskiego. odbędzie się we wtorek 18 bin, Ho- 
żyseryę prowadzi p. Frunciszek Wysocki. 

Z INŚCYTUGU WuzxIzCŁAKUU. w niedzielę, 
dana 16 bm, o godz. li.ej przedpołudniem od- 
będne się „Poranek uczni lustytutu klas: O. 
Wasyliszyn į B. Raczyńskiego, Wstęp wolny. 

WYPLATE RENT ZA WYPADXAI KOLEJOWE 
przez kusy stacyjne wstwymano z dniem 1. li- 
Bizjuala 1919 r. w (formie zaliczek, gdyż likwida- 
cya tych rent uskutecznia likwidaiura poborów 
eiuerytulnych Dyrekcyi kolei państwowych w 
Krukowie. 

BLKCYA OCHRONY DZIECKA składa serde- 
czne podziękowanie tvw. Kustowskiemy, który 
przyzuuią imu przez Wydział ludy kob, renu- 
luerucyę w kwoc.e JUU kor. ofiarował na zec 
Ognisk dziecięcych, 

INTERPELACYE POSŁÓW SOCYALISTYCZ. 
NYCH, Inierpelacye posłów Daszyńskiego, Bar- 
'MHckiego i Low. do Rady ministrów w sprawie thje 
Mych archiwów, pozostałych po okupantach; 

W dmu wysśwobudzelia vyarsgawy 2 jurznią 
(władz okupacyjnych niemieckich Polska Orga- 
uizacya Wujskowa zajęłu Pułac Saski, w któ- 
rym iieściły się akta i urchiwum Zarządu Cy- 
wilnego niemieckiego dla Polski. (Zrydverwal- 
tung), Oficer Wojsk Polskich Konrad Libicki o- 
nutrzył pieczęciami tajną regisuraturę, archi» 
wuu pouwęczne, kunceluyę i Lime uwisacye, W 
Buwuwbhu Ratusza, milicya miejska i Wojsko 
Polskie, u w lokalu tajnej policyi polowej n-e- 
Mieckiej na ul, Wierzbowej, P, O, W. zajęły ró- 
wnież archiwa, które Niemcy zniszczyć ųsiło- 
wali, 

, Do dnia dzisiejszego Rząd Polski nie ogłosił 
zadnego komunikatu w sprawie archiwów, któ- 
Te się w jego ręce dostały, lstnieje uzasadniona 
bawa, iż czynniki polityczne polskie, skom- 


Promitowane współpracą swoją z okupantami l 


Biarąć się będą, b7 archiwa owe n'e zostały o- 
publikowane. W interesie jednak Rzeozynospoli- 


tyczmgo i nauki polskiej leży ogłoszenie aktów, 


znajdujących w archiwach, 

Wobec puwyższego podpisani zapytują Radę 
Ministrów: 

1. Co się stało z archiwazał byłych władz okua- 
pacyjnych? 

2. Co zamierza uczynić Rząd Polski, by archi- 
wa owe zostały kn pamieci i nanco przyszłych 
pokoleń drakiem ogłoszone? 

Warszawy, dnia 12 listopada 1919 w. 

SKAZANIE OBSZAĄARNIKÓW ZA NIEDOTRZY 
MANIE UGODY. Lubelski „Dzień Polski" do- 
nosi: 

Pomiędzy przedstawicielami Zw, Zaw. Rob, 
Roln, a właślścielani majątków zdewkich 
została zawuria umowa, t. zw. Ugoda z 5 kwie- 
tnia r. b. Właściciele jednak często niedotrzy- 
mywali tych umów, a w szczególności wa 
wschodnich powiatach Lubelskiego. 

Jętrzenie służby doprowadziło w kraju do Zznm- 
nych wypadków etretkr. rolnego w dniach 16 i 17 
października, 

Dopiero strejki i groza głodu, jako rieuni- 
knione ich nasiępstwo, zmusiły odnośne wła- 
due do zajęcia się smuuwą zerwania Ugody Lue 
belskiej. 

Mamy do zenrewwamia ft, który wskazuje 
(o ile odnośne władze nie ulękną się...), że Wia» 
dze nasze wkroczyły na drogę Wiasciwy. 

I tak p. Zalerman, właściciel nnjątku Dąbro- 
wica, gin. Jasików, pow. lubelskiego, skazany 
zogtał na przestępstwo lemania Ugody Lubel- 
skiej na 6 tygodni więzienia lub 20 tysięcy (dwa. 
dzieścia tysięcy) koron grzywny, 

Jeżeli tacy, jak p. Kostrzanoweki, g mejątku 
Stężyca pow. Krasnostawskiego, zą lamanie U- 
gody į} paskowaie; jeżeli tacy, jak p. Lr, Pole 
tyłło, posiadacz całego klucza, czyniący gwałł 
riedotrzymmanią ugody Lubelskiej; jeżeli szeneg 
innych gwałcicieli znajdzie się wobec karzącej 
sprawiedliwości, to wówczuś można będzie mú- 
wić o częściowem uzdrywianeu zapujnego Manu 
stosunków rolnych. 

NAJMLODSI POECI POLSCY, „PIKADOR- 
CZYCY*. Pod tym basłem odbędzie sią w lokalu 
Kollegium Wykładów Naukowych (Rynek gł. 
1. 39, II p.) odczyt, dnia 23 bm. w niedzielę o go- 
dzinie 7-ej wieczorem. 

Q życiu i twórczości „Najmłodszych w obecnej 
dobie, do których zaliczają się pp. Tuwim, Ho- 
rzycu, Wierzyński, Słonimski, Lechoń, bwaszkie- 
wicz, Rytard i inni, wypowie referat p. Jarosław 
Iwaszkiewicz z Warszawy z utworami zaś, S28- 
szym kołotn mało zņamemi, zapozna nas pati 
lza Kozłowska znana j cenioną artystka teatru 
„Bagatela“. 

Bilety do nabycie codziennie między 7—8 wie- 
czór w Kollegium Wykładów Naukowych. Ry- 
nek gł. nr. 39, LI p. 

ZEOŻE Z URRAINY DLA POLSEI. Piema u- 
kraińskie donoszą, że pierwszy transport zboża 
zakupionego przez rząd warszawski na Ukrai- 
nie wynosi 300 wagonów żyta i pszenicy. 

Zapasy te już nadeszły z Ukrainy do stacyi 
granicznej, mianowicie do Iiuciatyna, 

Pisaną ukruińskie donoszą dalej, że rząd war. 
szawski poczynił wielkie zakupy złoża na U- 
krainie, gdyż układ z Rumunig o dostawę 20.000 
wagonów zboża nie dowedł do skutku z powodu 
zagranicznej konkuroncyj. 

ARESZTOWANIA NA SPISZU, Żamdermerya 


| czeska, która ma podobno pozostać na czas ple- 


biscytu na Spiszu i Orawie, dopuszcza się w o0- 
statnich ezasach niesiychanych gwałtów i nadu- 
żyć, Doniesiono już o aresztowaniu w Łapach 
Niższych zastępców wójta, sołtysa i p. Wyszimir- 
skiej wraz z 9-letnim synkiem. 

Obocuie żandarmerya ta aresztowałą w Nie- 
dzicy Polaków; Zygmunta Kuczkowskiego i Ju- 
liana Bojarskiego z Lubowli, dalej Andrzeja 
Fabiana Słowika ze Spiskich Włoch, oraz 14-le- 
tniego syna jego. Wszystk.ch odsiawiono naj- 
pierw do Kiezmarku, a stąd skutych do Koszyc, 
gdzie mają być postawieni pod sąd wojenny za 
to, że jawnie oświadezają, iż Polakami, 

ZAMYKANIE SZKÓŁ POWSZECHNYCH W 
WILNIE, Z powodu braku opału już nektóre 
szkoły powszechne zostaly zamknięte; ten sam 
los czeka i następne, Ź weti samemu Leinowcia- 
mi walczą szpitale, ochromy i kuchnie ludowe. 
W smkołuch dzieją się sceny rozczulające, — 
naprz. w jednej dziatwa przyniocła po kawałka 
drzewa, prosząc swą. panią", by ta nie zamyka- 
ła szkoły: „Chcemy uczyć Się, i nam, proszę pa- 
ni, nie zimno”, Więc Wilno, „siedzące wsród 
lasów", jest boz opału; kto do tego doprowadził, 
warto byłoby zbadać! 

Gdy wszyscy marzną, cieszy się spekulant 

jejski i wiejski, biorgc dowolne ceny przy 
sprzedaży drzewa na... funty i wiązki. 


az ZARERZZ me 


Gubanuaiorskiej oduył się iumujyuracyjny Wya 
kład geografii Polskiej, którą prowadzi K. Bigr» 
ngeki Prelegent rozpoczal wykład od określea 
n-a znaczenia znajomości swego kraju i gramię 
państwowych i etnogrueficznych przez szerokię 
siery robotnicze i ludowe, Tę znajomość unaży 
prelegent za najlepszą gwarancyę, Uuniemożli- 
wiającą burżuazyi prowadzenie wojen zabore 
czych pod różnymi lasłami narodowemi į ode 
zyskawczemi. Calvść wykładu — jak zaznaczą 
wileński „Nasz kraj“ — odznaczała się jasno 
ścią i prostotą ujęcia. Nazajutrz odbył się wya 
kład tow, Leona Wasilewskiego, byłego mini» 
stra spraw ragranicznych w lI-szym gabinecią 
nienedlegtej Polski, ne temat „Co to jest politya 

a". 

PROCES LEGIONISTÓW CZESKICH. „Deut, 
sche Post” donosi, że w tych dniach rozpoczął 
się przed sądem dywizyjnym w Pradte paveeg 
prseciwko czeskim „legionarzom*, którzy w A: 
gu zeszlego lata zbuntowali się w miejscowości 
Eisenstein, 

W akcie oskarżenia czytamy nestępujące kom- 
plementy pod adresem dzielnych legionarzyg 
„Najstraszniej hulali oni w Czeskim lesie, plge 
drując szynki, gwałcąc dziewczęta, niupaad aj gg 
na przechodniów i ułatwiając kontrabandę. By- 
ła to straszna bardo, która w Binsenstein SZErZY: 
ła korupcyę w życiu prywatnem i publiczne *, 

Na ławie sądowej rusiadło 32 legionarzy, GQ» 
skarzonych o bunt į zdrmeię stanu, Oskarżonych 
broni aż 34 adwokatów, Sensacyjny ten proces 
potrwa zapewnie ze 3 tygodnie. 

BIERNY OPÓR ROLNIKÓW W CZECHACH, 
W „Narodnich Listach” omawia dr Nemee optie 
kane stosunki aprowizacyjne w republice czeskQe 
słowackiej, Przed rokiem po rozpadniąciu się 
Austryj udało się młodej republice jako taką 
zorganizować aprowizacyę w kraju, O ileż gorzej 
przedstawia się sytuacya żywnościowa obecnie 
kiedy rolnicy nie myślą oddawać puństwy przed 
pisanych ilości zboża į kartofli? Bierny opór rola 
ników przyczynił się był w wysokim stopiiu dą 
przyśpieszenia upadku Austryi, a przyszłość I 
egzystancya Czech zależy również od lego, czyj 
rząd pouwmfl zmusić rolników do zaprzestania 
paskarskich metod, zasługujących na miana 
zdrady stanu, AA | 

Wpływowe koła czeskie zdają sobie jasne 
Sprawę z grożącegą niebezpieczeństwe, urzędy 
rozdzielcze peine są dobrych chęci, ale cóż po 
Era wobec zorganizowanego Oporu agraryu 
szy i 

„OPŁARANA DOLA, „Głos Wiedeński" dono- 
si: Jak się dowiadujemy, pobierają wożni w 
Poselstwie (polskiem) j przy Likwidacy; po 608 
koron miesięcznia, bez żadnych drożyżnimu yełg 
dodatków. Dostają na tramwaj 50 koro, 
tymczasem czierorazową jazdu kosztuje 72 Kos 
ran, Z cego maja żyć ci biedacy, którzy, mam 
wiasem niowiąc, bardzo gorliwie zvełniają swój 
ciężki obowiązek. Ludzie ci sę obarczeni liczną 
rodziną — į wprost zzgqadkowem jest stanowie 
sko władz warszawskich, żądniących, by z taj 
„pensyi” można bodaj nawet w nędzy — wegge 
tować. Uwzęlędnić może trzeba, że i wożni wą 
kraju nie niają większej pensyi, ele tam przew 
cie kilo niemniaków nie kosztuje 0 koron, a kile 
masta 150 korom. — Spodziewamy się, że wiae 
dze nasze uznać zechcą anormalność stunuam 
ków drożyźnianych w Wiedniu i wożnym Posele 
stwą i Likwidacyi umożliwią bytowanie przeg 
podwyższenie pensyj lub uchwalenie droży źnii 
nych dodatków. 

TEATR IM. JUL. SŁOWACZIEGO: 
Schota: (Nowcść) „Powodzenie* kom, w 8 aktach 

St. Tescnieego, 

Niedziela popoi: „Głupi Jakób* T, Ritinera 

Wieczór; „Powodzenie* A. Tesonjego, 

TEATR „BAGATELA“ 
Schota popol. o gcdz. 4.: „Panna służąca”, 

Mieczór o goz. ? i pół.: „Kobieta bez skazy”, 


Niedzieia popol. o godz. 4.: „Punua służąca”, 
Wieczór o godz. 7.: „Dudek*, 


TEATR POWSŁEGWNY: 3, 
Sokota: „Potasz i Perlmutter". b 


KOLLEGIUM WYKMŁADOW NAUKOWYCH 
Rynek olównvy. Linla A—B L 39. 


Sobota o godz. 5-iej popol.: pęywi. Ludw, Sipo- 
czylas: „Kurs literatury powszechnej 19 w.*, 

O godz, 7-ej wieczorem: prof. Dr. Józef Reisgs 
„Beethoven* (z ilustr. muz.), 
OVATE EEEO OR REA POZZO, 


Z życia partyjnego. 


BACZNOŚĆ! WDOWY PQ POLEGŁYCH W. 


'EZASIE WOJNY. W niedzielę 16 listop. o god% 


3 poposudriuu odbędzie się zgroiziadzenie wdów 
go poległych w sali Kasy chorych, Duunajew+ 


l ( Z UNIWERSYTZTU BOBOTRICZEGO. 10 bm, | skiego 5. T p. prosto z bramy, celem stworzenia 
tej Polskiej, w interesach czystości życia poli- į w Wilnie w Uniwersytecie robotniczym przy ul. | 


organizącyi, 


s „Ad APRZÓ W” Kr. 20 


Gej piatku dnia 14 listopada 1913 r. 
W 1GNOUTEATRZE „SZTUKA“ — HOTEL SASKI, Sw. Ja NA 6. 


Najnowsze arcydzieio Pathe Freres w Paryżu 


4 T áá GŁOWNY SKLAD DLA POLSKI 
© € U a PERLBSEGGAN i SCHERER, Kraków, Grodzka 48. 
i — an a W R NN, 


Namówić trudno, lecz przekonać 
sensacyjny dramat w A kd aktach, RGAE znanej powieści Guy de Maupassanta, — ee r in "p Ayi 
W głównej roli wystąpi urocza artystka | 
i 


GABRYELA ROBINNE „SZLADIN" 


? CZYŻU) OKNA, LUSTKA I METALE, 
oraz artysta JAKOB ViILBOIS. 


p f: rý 
Reżyserował to wspaniałe arcydzieło AB'Ł GAMCZ. Zwraca SIĘ uwag 
Ponadto niezwykle ciekawe aktuainości Pathego, między innemi tank-olbrzym, dla | | P. T. Odbiorców, że kolej sprzedaje 
którego niema żadnej przeszkody — łainie lasy, hurzy domy i * d. j przesyłki w 48 goazin po nadejściu 
emean do Krakowa nie podjęte, 


za =e ZZOZ ra e 


H. MENDELSOHN 


dom ekspacycy;>ny. 


Br. Józef Rosenzweig 


adwokat, obrońca w sprawach karnych I wojskowych 


otworzyi kancelaryę adwokacką 
w Krakowie, przy ulicy Długiej 15, Il. p. 


ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW SZEW. | ron tylko za zaproszeniami. które wydaj” się 
SKICH odbędzie się w niedzielę 16 bml o godz. | w peniedziałki, srody i piątki, począwszy od 3 
3 popołudniu w sali Stow. Rob, ul. Dunajew= listopada w Stowarzyszeniu, ul. Dunajewskiego 
Bkiepo 5. Sprawy bardzo ważńaj 5, Il. p. od gedziny u—7 wieczór. Bilety wstę- 

STARANIEM CENTRALNEGO ZWIĄZZU | pu bydzie się sprzedawać na zabawie tylko do 
HANDLOWCÓW i urzędników prywatnych w | gaczinw 12-tei w nocy. 

Krakowie odbędzie się dnia 16 bm. w sali Domu DO WIADOMOŚCI ROBOTNI"ÓTJ SZEW. 
robotniczego przy ul. Dunajewskiego 5, JI p. | SKICH, Dyżury w związku szewców odbywają 
‘Wieczór Moniuszkowski ze wspóiudz: (alem WP. | się w poniedziałki, środy, i soboty od godz. 7 do 


Prof. Reissa, prof. Ludwiga, p. Wandy Hein- ! 9 wieczór. W niedzielę rano od 9 do 11 ul. Duna- r r f P y 
qdriehówny i prof. Lipskiego. Początek punktu- | jewskiego 5. Ill. p. Poszukuje SIĘ 59 ROZCTNIC 


„alnie o godz. 5 popołudniu. Ceny miejsc wraz DO WIADOMOŚCI WSZYSTKICH POMO- czznajemionych z szyciem na maszynie. 
© podatkiem gminnym K 6.60, 4.40 i 3.30, bilety | GNIKÓW YRYZYEKCEIGH. Związek zawodo- | Zgłosić się należy: w Powszechnem Towarzystwie Kontbkcyje 
du nabycia we filij chemicznej pralni j farbiar- wy pom. fryzyerskich uchwalił na walpem | nem, Krakow, św. M-"ic 36, między gudziną 10—11 przed 
mi „Wisla“, 1 kk 44 i filii „Tęczy”, ul. So- | zgromadzeniu odbytem w dniu 12 października o) wod 
'bastyana 10, w dniu koncertu przy kasie. 1919 r. zwołać na dzień 24 listopada 1919 r, Kon- 
BACZNOSŚC ROBOTNICY BUDOWLANI! Kto | ferencyę zawodową z calej Malopolski i Śląska. 
pragnie otrzymać przydział tytoniu len musi kartę | Wchec tego Żarząd Związku w Krakowie "vzy- 
chlebowa złożyć na ręce tow. Bulata, najpóźniej | wa już wszystkie zawiązane organizacye jako 
do niedzieli, to jest do dnia 16 listopada b. r. też pomocników z tych miejscowości, gdzie 
Łapiński, Związek jsszcze nie istnieje, aby natychra.ast 
` ZEBRANIE SEECYI AKADEMICKIE P, P, g, | podali swe adresy do Związku pomocników fry 
(odbędzie się w poniedziałek 17 listopada o g. T-ej | zyerskich w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5, 
Dunajewskiego 5. oficyny prawe II p. I. p. 
BACZNOsu CHuRZYŚCII Próby chóru od- 
bywać się będą odtąd siaie w poniedziałki i Zwracam uwagą, że Zarząd tale twy Sorze- 


piątki w stow. Drukarzy, Rynek gł. 12, lil p. | daje wszystkie przesyłki ocione i nieocione 
ZABAWE TANECZNĄ urządza Stow. perso- 


ile ni giaou i = 
maiu poiuocy drukarskiej w sabotę dnia 15 li- aat a jm 4 AA A 48 godzin po na | 


Grono inżynierów i rządowo upoważnionych gege 
metrów cywilnych założyło 


Krakowską Spółkę Pomiarów i Parcęlacyl 


„ZIEMIANIN ” 


Stow. zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
Spółka wykonuje wszelkie pomiary, przeprowadzą 
zdjęcia miast, parcelacye, komasacye itd. W spra- 
wach mierniczych udziela wyczerpujących informa- 

cyi., — Adres Spóiki: 


„ZIEMIARIN” 


Krakow, ulica Kremerowska 10/1. 
Telefon Nr. 2050. 


WIGL Cmi Btc DLA DZIECI 


siepada w sali Związków robotniczych, Dunaje- dejściu pocjęte dóz. l. Łelnzauf, 

wskiego 5, II. piętro. Wstęp na zabawę 10 $o- spedytor, Ki Kraków, św. Gertrudy 4. Tel, 418, 
M o AE a on a W ZR PRZE EEK 

DRARARA DAM, | 


<FĄ 7. brodawki i al i skórę 
Mimo, że wskutek wojny Æ 9% Ñ ANS. zprubiałą na podeszwach 
sg g = ratnie i bez bólu 
A p KJ —— USUWA ——— 7% 


towary znacznie podrożały, 
firma 


u i r Kurs siójdu pedag. (sto 

łona cy Cypres|_ wyrob, Farmac, gwi sP KOWALSKA w Warszawie. GDY, iun $i wii miseret larki) dia A Er 
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne, — Hurtownia i detaliczna sprze- boi dy: |rozpocznie sią 26 b, M 

BAW, Szewska 13/18 | (skórka A, w Krakowie: w w apteca K. Wiszniewskiego, Flaryańska 1 15. a mana A | ; Zgłoszenia l.stowne pod „Cha, | w pracowni Maryi Berggruem 


sprzedaje towary A 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach. = 
Nikłowy system 
* Roskopf Patent z 
łańcuszkiem kor. 
A 10—, tensam na 
"ALE" kamienie $0—, 
Nikl. lub stal. płaski zeg. 
z port. cyterpl, K 156—, Sta- 
lowy dzinski na rękę K 150:—, 
Buczik o Z dawoak. K 8U—, 
Harmonie po K 60-—, Tud'—, 
00:— i wyzej. Dyamenty do 
szkia K 45— i wyżej. Ma- 
szynki do włosów K 30—, 
'—, Bu—, brzytwy po 
K 15" —, 30—, 50 —. Wysyłka 
' za zaliczką pocztową. 
Cannik ilustrowany za przysła- 
niem I K w liście. 


Muzyków 


klarnecistów, kornecistów, fle- 


skórę podeszwową Uodrej jakOŚCI 
RAKIEM paltoty męskie i damskie 
me paee at Ubrania męskie, kurtki wata- 


Seirak: 


| mik* do Blura ogtdazaf , „Lot: - Reuerowej: deue bęaą się 


= (ZeWSKA CJIÓŚTOWAG > 


NOC z ZARZ TEORIĘ 0 FAE 


ID OZ CERZE 


wo 3—41/2 i ud 412—6, Wpi 
sy w poniedziałki i czwartki 
od 12—| przy ut. Lubicz 2 
, potrzębna. Wiadomość: AWS p. w lokalu szkoły p. W3 
j łość, Grodzka 3. niarzowej. 

l R; 
! 
1 


Gmin, Związkomi Spółkom spożywczym 


dostarcza w miarę zapasów 


jest naigrzedniejszym trunkiem narodo- 
a wym. Tylko w oryginalnych butelkach 


z O a pew 


CH 
ANA 


we Lwowie i Ra prow.n* 
KAL NA RÖK 1325 eji Główuy skisd w Lud, 
mesna Tow. Wydswniczem ws 

Lwowie, ul. Spsstuska 21, Obłta treśc iaformicyjna, litera- 


| 
Ku 
Nao mo prazę i jool do 
KALEND. N DAF F nabycia w księyarniach, 
E Riuruch dzien. ı trafikach 


tha 1 h. umorystyczna Oras raptwarz. Cena bross. egzemwpl. 
104, w a Ski: ai 12 K. 4 bow a na- 


Dwóch TYT = wane, kapelusze i t. d. zyć aa purt, Udepra daent rada 


stolarzy meb! pz 
mania! | Kawę, herbatę I śledzie 


Nowo ctworzona 


i a WÓŚ PRI Brukzrnia Polska 
jado moys sai gouz, | 

a 11 przedpoł, i Òa 7 pop. > Franciszna Zemanką i Spoiki 
— Szewcy l $ pó KA „ADTOWI izacja WARTÓW Kraków, ul. Retoryka 10 
czeladnicy znajdą zaraz | j’ "" PA KE ) 

"stałe i dobrze piatne za. | G; h i PEZYJWOJĘ SORO FR W NR Sears Zym 
jęcie. Meoma Kraków, Patac Spiski. f ZARTESIO, 3396 

łość*, Grodzka 3, | 


i PASZ TOA APO CIETA  STTWEZNDRRZZY "ZZA | 


Wydawca; igaagy Uaszyaski,. — Mmeuastor QOupowiedziiy. MACAI PACZIMSRa drukarnia LidJDWĄ, ATakla, Dlh Wsdiogu 3 loaiou 131U) 


